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— Jutrzejszej niedzieli nabożeństwa odpustowe, 
z wystawieniem Najświętszego Sakramentu, kaza­
niami i procesjami, odbywać się będą w następują­
cych świątyniach, a mianowicie:

w kościele archikatedralnym i metropolitalnym 
św. Jana, gdzie obchodzoną będzie doroczna pamiątka 
poświęcenia tegoż kościoła;

w kościele św. Marcina przy ulicy Piwnej, odpust 
tygodniowy Pocieszenia Najświętszej Marji Panny, 
w połączeniu z 40-togodzinnem nabożeństwem. Tam­
że po skończonych jutrzejszych nieszporach udzielo 
ną zostanie benedykcja papiezka.

Uroczystość Pocieszenia Najświętszej Marji Pan­
ny, obchodzić będzie również jutro odpustem zupeł­
nym i kościół św. Anny na Krakowskiem Przedmie­
ściu obok Towarzystwa zachęty sztuk pięknych, 
a w kościele Panny Marji na Nowem Mieście, odbę­
dzie się uroczysta Wotywa tak jutro jak i w oktawę 
rzeczonej uroczystości przed ołtarzem Boga-Rodzicy 
Dziewicy.

W kościele św. Jacka przy ulicy Freta, obchodzo­
ną będzie doroczna uroczystość św. Róży Limańskiej 
odpustem zupełnym;

w kościele zaś Opieki św. Józefa na Krak.-Przed- 
mieściu, wprost ulicy Królewskiej, odbywać się bę­
dzie uroczyste dopołudniowe nabożeństwo, z wysta­
wieniem Najświętszego Sakramentu, kazaniem i pro­
cesją, ku czci Najsłodszego i Najświętszego Serca 
Pana Jezusa.

— W dniu jutrzejszym jako w drugą nie­
dzielę po oktawie uroczystości Wniebowzięcia Naj­
świętszej Marji Panny przypada doroczna uroczy­
stość św. Joachima, ojca Najświętszej Marji Panny.

Jutro też jako w dniu 2-gim września kościół ka­
tolicki obchodzi pamiątkę św. Stefana króla węgier­
skiego.

— Ewangelja zaś święta na niedzielę jutrzejszą, 
15 tą po Świątkach, zapisaną jest u Łukasza św. 
w rozdziale VII. „O wskrzeszeniu syna wdowy.44

— 0 uwolnieniu od powołania zaciężnych pospoli­
tego ruszenia, którzy podchodzą pod prawidła pi ze- 
pisane dla 1 szej kategorji ulg z powodu, stosunków 
familijnych, w skutek ich próśb.— Najjaśniejszy Pan 
w Najłaskawszem uwzględnieniu położenia rodzin,

z tatrzańskiej wycieczki
przez

MICHAŁA BAŁUCKIEGO.
(Dalszy ciąg— Patrz Nr 192).

III.
I oto leżę już w góralskiej izbie, obitej deskami, 

jak we wnętrzu czystej skrzynki—odpoczywając po 
trudzącej nieco drodze, na łóżku o wysokich nogach. 
Nademną, nażerdzi, wiszą pierzyny i poduszki, świad­
czące o zamożności gospodarzy—w około ścian na 
rzeźbionych pólkach szklą się talerze i misy, a pod 
niemi idą rzędem obrazy święte, jeden obok drugie­
go. Najbliżej pieca Adam z Źwą, którym nogi z pod 
ramion wyrastają) dzielą się kawałkiem czegoś żół­
tego, co ma wyobrażać jabłko. Dalej skrzywiony 
okropnie Pan Jezus koloru zielonkowatego—za nim 
św. Nepomucen, w sukience z wosku, dalej jakieś 
kawałki płótna, różne mi kolorami pomalowanego, co 
ma oznaczać świętych i święte, jak się tego domy­
ślać trzeba z żółtych kółek kolo cielistej barwy. I cóż 
dziwnego, że góral, a w ogóle chłop nasz przywykły 
patrzeć od dzieciństwa na takie bohomazy, nie może 
ogdy mie ć pojęcia o dobrem malarstwie? Nie wina 
w tern ludu, ale wina księży, którzy nie tylko, żepo- 
„ walają na jarmarkach sprzedawać takie obrazy, 
de je jesz cze święcą. Należałoby czuwać nad ety­
czną i este tyczną stroną tego ludu, choćby z wdzię­
czności za te hojne datki i ofiary, jakiemi najbie­
dniejsi obsypują swego [asterza. Górale mają zami­
łowanie do obrazów, idzie tylko o to, aby je wy­
kształcić i poprowadzić! Każdy majętniejszy góral 
rad stroić s woje mieszkanie w malowidlaisnycerskie

których członkowie powołani do pospolitego ruszenia .,' 
dla skompletowania szeregów wojsk, na zasadzie 
Najwyższego ukazu z 10 (22) lipca r. b, Najwyżej 
rozkazać raczył: z liczby powołanych zaeiężnych, 
wszystkich tych, którzy obecnie podchodzą pod pra­
widła przepisane dla 1 szej kategorji ulg z powodu 
stosunków familijnych, w § 45 ustawy o powinności 
wojskowej (punkty a, b, c i d) uwolnić, na skutek 
ich próśb, od powołania. (Prawit. Wiestn.)

WALKA HA PRZESMYKU SZYPKA.
Korrespondent wojenny Daily News, który już 

wsławił się trafnością i bezinteresownością swych 
sprawozdań, przesłał do Londynu 24 go z. m. 
obszerny raport o walkach pod Szypką, stoczonych 
do owego dnia, raport Który dziś wszystkie gazety 
europejskie drukują w całości lub streszczają. Po­
staramy się uwydatnić ważniejsze szczegóły tego 
ciekawego opisu.

Autor znajdował się w kwaterze głównej w Gór­
nym Studeniu, gdy przyszła tam wiadomość, że Su­
lej man pasza, nie wskórawszy nic pod wąwozem 
Hainkibj, inaczej Elena, zagraża z kolei Szypee. 
Wyjechał też zaraz w stronę tego wąwozu. Po 
drodze spotykał liczne wojska, dążące w tę i ową 
stronę, głównie ku Szypee i mnóstwo rodzin bulgar 
skieb, uciekających przed turkami z pod Kazanły- 
ku i w ogóle z po za Bałkanów. Od Gabrowy, gdzie 
23 go sierpnia wieczorem spotkał się z pułkiem po­
dolskim (2 giej brygady 14 tej dywizji) słyszał już 
prawie bez przerwy silną kanonadę i opowiadano 
mu różne zatrważające wieści o energji ataków tu­
reckich.

Nie zniechęcił się jednak i 24-go sierpnia o świcie 
wyruszył z Gabrowy wzdłuż „romantycznych14, jak 
się wyraża, brzegów Jantry, przez gęste lasy buko­
we. Potem nieco w bok, na lewo, drogą zbudowaną 
świeżo przez pionerów rossyiskich. Z gór zdawało 
się, że z obłokow. dolatywał straszny grzmot dzia­
łowy.

Pod Karanła-hanem spotkali (korrespondent je­
chał z oddziałem wojska) orszak pociągowy z ży- 

i licxn_v «asteD raanycb,. których ta pcwKr- 
nie opatrywano na dalszą drogę.

„W dniu, w którym do Szypki przybyłem, opo­
wiada korrespondent, w ogniu brały udział nastę­
pujące wojska rossyjskie: legjon bułgarski, jeden 
pułk dywizji 9 tej pod wodzą jenerała Stoletowa, 
2 ga brygada dywizji tej samej Derożyńskiego, bry­
gada strzelców jenerała „Toitzwinski44 (zapewnie 
Tarczyński) i 2-ga brygada dywizji 14 tej pod do­
wództwem jen. Dragomirowa. Całą siłą wojskową 
z 20 tu bataljonów (nominalnie 17000 ludzi) dowo­
dził jen. Radecki.

Działania zaczęły się tego dnia o świcie napadem 
strzelców pułku mińskiego na pozycję turecką, do­
minującą nad prawem skrzydłem rossyjskiem. Je­
dnocześnie turcy rozciągnęli swoje skrzydło lewe, 
usiłując obejść pozycje rossyjskie, przeszli leżącą 
na drodze dolinę głęboką i zaczęli się wdzierać na 
przeciwne z tyłu rossjan stoki. Dwa te ataki spot­
kały się i powstała walka gwałtowna a uparta. Po­
łożenie rossjan było trudniejsze, bo spuszczali się po 
stokach nagich, gdy stoki tureckie były pokryte*la­
sem. Z lasu i z bateryj na górze strzelali oni ciągle 
na atakujących. I rossyjskie baterje strzelały, ale 
gęsty las osłaniał turków i nie pozwalał celować. 
W końcu pozycje tureckie zostały po całodziennej 
bitwie zdobyte.

Jeden z oficerów sztabu^opowiedział mi szczegóły 
walki dni poprzedni eh.

Sulejman jeszcze 19 sierpnia zajął wieś Szypkę. 
Dnia 21 wyszedł ze wsi i uderzył na wąwóz, w któ­
rym było tylko 3000 ludzi załogi i 40 dział. Walka 
była zacięta. Turcy sforsowali w tym dniu skrajną 
linję szańcówrossyjskich,ale rossjanie podłożyli pod 
nie miny, i czoło szturmujących kolumn tureckich 
wyleciało w powietrze. Legion bułgarski poniósł 
znaczne straty.

Drugiego dnia, 22 go, walka nie była zbyt gwał­
towną, bo turcy przedsięwzięli tylko rozległy ma­
newr oskrzydlający z obu stron, nadzwyczaj upor­
czywy i wytrwały.

Wczoraj, 23-go, turcy uderzyli na ross u z frontu 
i z boku i wyparli obrońców z przednich pozycyj. 
Ciasnota wąwozu, łatwość obejścia go i odosobnię-

roboty. Widziałem u majętnego gazdy w Szaflarach 
obraz na całej ścianie izby, olejno malowany, przed­
stawiający zaśnięcie Matki Boskiej. Jakie tam to 
malowanie było, każdy się domyśli, zawsze jednak 
dowodzi to zamiłowania do malarstwa, w obec któ­
rego nie jeden szlachcic zarumienićby się musiał.

Kończąc opis izby, w której się znajdowałem, 
wspomnieć jeszcze muszę o ławach, przybitych w o- 
koło ścian, będących także charakterystyczną cechą 
mieszkań góralskich. Dwa okratowane okna, w któ- 
rych stały geranje, słabe światło przepuszczały do 
izby.

Przed wieczorem wróciła z pola Tereska, domy 
śliłem się tego po krzyku dzieci, lecących na jej spo­
tkanie. Była to moja dawna znajoma. Kiedy tu by­
łem przed kilkoma latami, była to śliczna blondynka, 
białej cery i ładnych ząbków, któremi się chwaliła 
przed ludźmi w uśmiechu. Dziś ledwo ślady zostały 
tej piękności. Górska, ostra woda, palące słońce i 
praca zmieniły ją bardzo. Zawołałem ją do izby i 
wyjąłem z kuferka gościniec dla niej i dla dzieci.

— A gdzież matusia? spytałem.
— W ziemi.
— A mąż?
— Juchasi na „Małej łące44.
— Więc ty sama w chacie?
— A nie, jest tu siostra mojego, ano pierze chusty 

przy rzece, za brzezinką.
— To i jej trzeba gościniec zostawić.
— Je, na co? Czy ona wasza znajoma. Dajcie le­

piej mnie.
Zraziła mnie ta chytrość i chciwość. Owa Tereska, 

której biała twarzyczka nieraz mi się przewijała po 
głowie, jakże brzydką wydała mi się teraz z temi 
niebieskiemi oczami, patrzącemi chciwie na resztę 
podarunków.

Pod tym względem górale są nie nasyceni. Jak 
biedny, tak gościnny i poczciwy, ale niechno mu się 
uda zarobić co, lub dostać, to cnciwość jego granic 
nie ma. W miarę możności zarobku podnosi cenę 
niesłychanie. I tak zdarzało nam się potem w szała­
sach niektórych spotykać góralki, które za szklankę 
mleka po 10 centów żądały. Chojność niektórych 
podróżnych tak rozbudza w nich chęć nieprawych 
zysków. Dzieei po drogach czepiają się szat i całują 
po rękach, byle coś wyłudzić. Jest to brzydki rys 
w charakterze tutejszego ludu. Uważałem go nieraz, 
ale najbardziej uderzył on mnie w Teresce. Zamkną­
łem kuferek, a że dzieci na darowanych im piszczał­
kach poczęły przeraźliwe gwizdać melodje, wysze­
dłem przed chatę na miękką i bujną trawę. Wieczór 
był piękny—nad zakopańską równiauką sterczały 
wspaniałe, blado fioletowe skały Gewoatu, pozłoco­
ne u wierzchu promienistemi pasami^ zachodzącego 
słońca, podczas gdy stopy skał już czarne cienie 
otuliły. Z roskoszą przypatrywałem się temu wido­
kowi, przypominały mi się czasy, kiedy pierwszy 
raz na progu tej samej chaty siedząc, w taki sam 
wieczór zachwycałem się tym widokiem. Oczy moje 
jak orły goniły po innych szczytach, witały je i przy­
pominały sobie ich nazwy. Od zachodu „Pyszna4* 
wychyla łyse czoło z za Czerwonego Wirchu. Po 
drugiej stronie Gewontu wyraźnie rysowało się na 
tle czystego nieba siedlisko „Zawrat*a“—za którem 
sterczały piastuny „Morskiego oka44; ku wschodowi, 
tam gdzie Tatry już się kończyć mają, usiadła zadu­
mana poważna „Łomnica44, patrząc na stożkowaty 
„Krywań44, który napróżno sprostać jej usiłuje. Miło 
mi było pomyśleć sobie, że kiedyś stąpałem po tych 
szczytach, jak po karku ogromnego olbrzyma. Cie­
mność rozsiadająca się na niebie i na ziemi zwróciła 
oczy moje z tej wędrówki. Wracając, zatrzymałem 
się jeszcze z zajęciem na Gewońcie, nad którym stal
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nia, wykazały wtedy całą wadliwość pozycji na 
Szypce.

Na szczęście atoli nadeszły posiłki. Jen. Stoletow 
robił ce mógł, ale nie mógł zrobić wiele gdy 5C00 
łndzi atakowało go z dwu stron. W tem Derożjński 
przyprowadził z Selwi jedną brygadę, co Stoletowa 
bardzo poparło. Mimo to walka trwała dzień cały i 
rad wieczorem zdawało się, że rossjanie zostaną zu­
pełnie otoczeni.

Nagle okazała się cd północy długa kolumna woj­
ska. Żołnierze znużeni z upału, głodu i pragnienia, 
strzelający tylko machinalnie, w pozycji leżącej, zer­
wali się na negi i rozległ się grzmiący okrzyk hurra!

Nadciągnęła brygada jen. Cwityńskiego, spie- 
sznjm marszem, 55 wiorst bez wypoczynku, snu i 
gotowanej strawy.

Za nią przybyli BadttW, zmuszony przedzierać 
się przez trzy miejsca otwarte i wystawione na ogień 

turecki/4
O wake dnia następnego, w piątek, p Archibald 

Fortes, korespondent D. Eeus, rozpisuje się obszer­
nie i kończy swój opis temi słowy.

„Jener. Radecki przełamał dziś niebezpieczne zam­
knięcie i otoczenie skrzydeł swojej armji. Ma en na­
dzieje ntrzjmać odebrane turkom wzgórza i praw 
dopedebnie je utrzjma. Nie minęło jeszcze wpraw­
dzie wszelkie niebezpieczeństwo ale sytuacja jest 

już jasna i prosta.
Mówią, że turcy posuwają się tćż naprzód przez 

wazki i trudny przesmyk na wschód cd Szypki, 
zwany Tipurską polianą; ale W. Książę posłał tam 
jednę brygadę, po której i inne posiłki nastąpią.

Zaangażowane dotąd w walce wojska tureckre by­
ły prawie wyłącznie nizamy, wojska regularne, do­
brze wyćwiczcne. Walczyły też z gednem podziwu 
męztwcm. Jeńców tureckich jest niewielu.41

Fan Fcrbes wyjechał z Szypki nazajutrz i 25 sier­
pnia był już z powrotem w Górnym Studeniu, zkąd 
telegrafował do D. News dodatkowo:

„Po drodze spotykałom olbrzymie posiłki idące ku 
Szypce.44 ___________________ 

KRONIKA KAMIENICY NAROŻNEJ
przy ulicy Senatorskiej i Miodowej pod Nr L

Donosiliśmy niedawno o przejściu w inne ręce po­
siadłości znanej pod nazwiskiem pałacu biskupów 
krakowskich, albo kamienicy Piotrowskich. Że zaś 
w Warszawie prawie każdy dom zwłaszcza dawniej­
szy, ma pewne swoje dzieje, sądzimy, iż czytelnicy 
zechcą dowiedzieć się cokolwiek o przeszłości tej 
wielkiej kamienicy.

Przy schyłku XVI wieku kiedy to Warszawa nie 
była jeszcze tak wielkiem miastem jak dziś,stały na 
tem miejscu: dom drewniany tutejszego krawca nie­
jakiego Mikołaja Czajki, a obok niego browar i sło- 
downia, należące do jednego z rajców magistratu.

Zdarzyła się wówczas potrzeba, ażeby Jerzy Fry- 

róg księżyca, jak srebrna łódka, gdy przybije do 
brzegu.

Wkrótce potem Franka, owa dziewczyna, o któ­
rej mi Tereska mówiła, wróciła z chustami od rzeki. 
Dzieci wybiegły ku niej, pokazując podarunki. Spoj­
rzała na mnie i weszła do chaty. Niebawem wyszła 
ze sierpem za dom na trawę. Była to dziewczyna 
wysoka, zwinna, żylasta. Płeć mocno ogorzała, pra­
wie cygańska — usta zaciśnięte, a oczy nieduże, 
błyszczące, miały wyraz ponury i dziki nieco. Mija­
jąc Tereskę i jej dzieci, zachowała się względem 
nich obojętnie, jakby obca. Od Tereski dowiedzia­
łem się o niej wiele szczegółów, które były niezwy­
czajne‘i smutne. Ojciec jej był gajowym; dziewczy­
na dzieckiem jeszcze będąc, zabłąkała się w lesie, 
cyganie ją znaleźli i wzięli. Kąpali w olszowych li­
ściach i zrobili z niej cygankę. Ale gdy raz ich ban­
da przeciągała koło chaty gajowego, dziewczyna 
poznała miejsce i z płaczem upiersła się zostać. 
Nadszedł ojciec i wydostał ją z rąk cyganichy, któ­
ra tłukąc ją pięścią, zmuszała do pospiechu. Została 
więc w domu; ale wiejskie dziewczęta stroniły cd 
niej, wołając na niązcbrzjdzeniem: czarna cyganka. 
To ją odstręczylo od ludzi: nie pędziła bydła na pa­
stwiska, ale do lasu, i tam ssma wałęsała się mię­
dzy drzewami, przypominając sobie zapewnie cy­
gańską włóczęgę. Kredy ojciec jej umarł, a brat się 
z Tereską ożenił,‘ ona nie mogąc się ognać biedzie 
w chacie, sprzedała ją za liche pieniądze i poszła na 
służbę do wsi Bukowiny. Obok d< mu jej gospoda­
rza miał chatę Stasik Bieńka, stary już człowiek, 
żona jego również była w latach, syn ich zginął na 
włoskiej wojnie. Otóż ci staruszkowie poznawszy 
Frankę jako pr; owitą dziewczynę, namawiają ją, 
by poszła do ni.b, prowadziła im gospodarstwo i 
pielęgnow ala ich, a za to po ich śmierci miała odzie- 

deryk MargrabiaBrandeburski miał stałe mieszkanie 
w Warszawie; w r. 1597 kupiono zatem dla niego rze­
czone zabudowania i wystawiono odpowiedni dwór. 
Lecz gdy w kilkanaście Jat potem zmieniły się wido­
ki, własność pruską nabył w r. 1619 dwór tutejszy.

Następnie polecono wymurować na tem miejscu 
pałac dla jtdnego z rodziny, który był biskupem 
krakowskim, a kiedy ten wkrótce umarł, w r. 1635 
bracia i siostry dla uczczenia jego pamięci, darowali 
zaczętą budowlę kapitule krakowskiej ztem zastrze­
żeniem, ażeby służyła na mieszkanie biskupów, któ­
rzy z obowiązku przebywali często w Warszawie.

Na tej zasadzie w następnym roku wprowadzony 
zistał w jej posiadanie Jakób Zadzik, obkup cheł­
miński, jako neminat krakowski, i ten budowlę u- 
EcŁizył w r. 1642.

Stała ona zaledwie lat 13, i zburzoną została przy 
bombardowaniu Warszawy przez Szwedów. Dźwi­
gnął ją potem biskup AnUrzej Trzebicki w r. 1668, 
a gdy znowu była zrujnowaną przez czas i zaniedba­
nie, odbudował w r. 1761 i przyprowadził do te­
raźniejszego na zewnątrz stanu, biskup Kajetan 
Scłtyk.

Pamiątkę tych trzech budowników wygłaszają na­
pisy łacińskie znajdujące się dotąd u szczytu facja­
ty od ulicy Miodowej na trzech oddzielnych marmu­
rowych tablicach, które teraz już są prawie zatarte.

Więc na jednej stoi:
Dornum hanc Vir aeterna memoria dignus Jacobus 

Zadzik Episcopus Cracoviensis Dux Severiae condi- 
dit Anno MD(JXLI.

Na drugiej:
Andreas Trzeb iecki Ecclesiae Patriae, decus Bello 

syetico combustam restauravit et ampliavit Anno 
MDCLXVI1I. r

Nakoniec na trzeciej:
Cajetanus Sołtyk Primis Episcopates sui annis 

vetustatae consumptam ex integro ab intra et ab 
extra refecit et in hanc formam reduxit Anno 
MDCCLX1.

Ciekawem jest podanie w jaki sposób otrzymał 
biskupstwo krakowskie a zatem i pałac tutejszy.

Skoro przyszła do Warszawy wiadomość o śmier­
ci tamecznego pasterza, Sołtyk aby uprzedzić silnie 
zapewnionego spółzawednika, pozyskał nadwornego 
trtfnisia, który miał wprowadzić w jaknajlepszy 
humor tego, od którego nominacja zależała.

Była to godzina popołudniowa, kiedy pan bawił 
się dla strawnoici strzyżeniem papieru jeżeli nie 
strzelał do psów z okna na saskim dziedzińcu dla 
rozrywki.

Zapłacony trefniś nakładł sobie kłaków w suknie, 
zapalił je u kominka i z kurzącem się odzieniem za 
czął biegać po pokoju z krzykiem i grymasami.

Pan śmiał się do rozpuku, a gdy tego było coraz 
więcej, stanął przednim Sołtyk z papierem do podpisu, 
któr y tenże podpisał nie spytawszy go o co rzecz 
idzie.

Była to jego nominacja na katedrę krakowską. 
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dziczyć dom i rolę. Ponieważ gospodarstwo Bieńków 
było zaniedbane, * więc Franka całe swoje mienie 
włożyła na ulepszenia potrzebne. Pracą nad siły do- 
kazała cudów i zagroda Bieńków liczyła się do naj­
porządniejszych ze wsi. Do starego podchodzili lu­
dzie kusząc go. by sprzedał swój statek, a za te pie­
niądze uczciwie i bez kłopotu żyć może. Stary wa • 
bał się, nie miał odwagi zrobić tego, ale odtąd stał 
się zrzędnym, wymagającym, często łajał i biłnawet 
dziewczynę, chcąc ją tem zmusić do opuszczenia 
domu. Franka domyśliła się wszystkiego, ale ani 
jednem słowem nie zdradziła swej obawy, nie po­
skarżyła się przed nikim, tylko pracowała usilniej 
jeszcze, niż przed tem; tylko twarz jej nabrała wię­
cej dzikości i surowego wyrazu. Jednego dnia kiedy 
zmęczona wracała z pola do demu, ujrzała gromadkę 
ludzi przed chatą starego Bieńka, i jego samego la- 
mętującego i klnącego. Gdy się zbliżyła, ludzie od­
wrócili się ku niej ze wstrętem i wołali:

— Złodziejka...
Otworzyła swoje czarne oczy i patrzyła niemi nie 

ruchomo na ludzi. Z urywanych wykrzykników i 
złorzeczeń dowiedziała się, że Stasikowi Bieńce zgi­
nęły pieniądze, i mówiono, że ona je ukradła. Na­
stępstwem takiego posądzenia było, że ją wygnano 
z domu, który miał być jej własnością Zgarnęła 
w zawiniątko swoje rzeczy i poszła szukać przytuł­
ku u brata. Jak gościnnie ją tutaj przyjęto miałem 
próbkę, widząc ją tak pracującą i tak poniewieraną.

— Czemu wy jej tak pracować dajecie? spytałem 
Tereski, gdyśmy weszli do izby.

— Cie, a za cóż by przy nas siedziała—odpowie­
działa całkiem spokojnie i zabrała się do gotowania 
wieczerzy.

Nanieciła ognia na kominie i przystawiła dwa 
garnki; jeden z mąką, drugi z grulami. Dzieci w ko-

Potem cofnąć już było niepodobna i Sołtys zysKat 
miljonowe dochody.

jak ich używał, wiele byłoby do powiedzenia.
Pałac w Warszawie, o którym mowa, odbudował i 

zajmował z licznym pocztem dworzan. Miał vn tu 
swoich paziów, laufrów, i innych oficjalistów co nie­
miara.

Dawnym obyczajem nie ruszył się nigdy bez 
dwóch karet poszóstnycb. Zwyczajnie w czasie zja­
zdów publicznych lub uroczystości wyjeżdżał ztąd 
z wielką pompą otoczony tłumnym orszakiem tak,iż gdy 
z pałacu wyruszała kareta, w której siedział biskup, 
pierwszy hufiec jego orszaku w tejże chwili wjeżdżał 
do zamku na Krakowekiem-Przedmieściu.

Wracający wieczorem cały orszak a mianowicie 
karetę, otaczały laufry z zapalonemi pochodniami, 
które za przybyciem do pałacu gasili w wyżłobio­
nych na ten cel otworach dwóch wielkich kamieni 
stojących dotąd po obu bokach głównej bramy od 
ulicy Miodowej.

Sołtyk lubił żyć wystawnie i wspaniale, wyprawiał 
bale, festyny utrzymywał własną muzykę i artystów 
dramatycznych, którzy tutaj grywali prze*dstawienia 
sceniczne.

Hojność i gościnność jego była taka, iż stoły miał 
zawsze otwarte na dwieście kilkadziesiąt osób, a to 
przez cały pobyt w Warszawie, wyjąwszy dwa dnie 
ostatniego tygodnia. Dosyć było mieć którego z dwo­
rzan znajomego, ażeby zasiąść przy stole zamożne­
go biskupa.

Gdy na mocy konwencji zawartej między trzema 
dworami prawa i fundusze, które do duchownych 
w trzech państwach należą, oprócz państwa w któ- 
rem są osiedli, zostały własnością tego rządu, w któ­
rego kraju te prawa i fundusze znajdują się—więc i 
pałac biskupów krakowskich jako fundusz zagrani­
cznego duchowieństwa to jest kapituły i biskupa bę­
dących pod rządem austrjackim, wcielony został do 
skarbu pruskiego.

Wtedy wiele okien poprzerabiano na drzwi i po­
zakładano sklepy, które wszystkie zajęli staroza- 
konni.

W roku 1809 po przeniesieniu żydów z tej dziel­
nicy miasta na ulicę Królewską i Marszałkowską, 
w pałacu umieszczane były rozmaite władze sądo­
we, sąd apelacyjny, trybunał handlowy i sądy po­
koju. W ten sposób do roku 1822 należał on do rzą­
du i dopiero w tymże roku z polecenia wyższego o- 
szacowany przez biegłych na miljon dwadzieścia 
pięć tysięcy złotych puszczony był na loterję kla­
syczną.

Los sprzyjał czterem ubogim starozakonnym od 
których jednę połowę pałacu kupił w roku 1827 To­
masz Czaban za sumę 188648 z». Drugą nabył od 
tychże Łukasz Piotrowski za 180000 zł. Ostatni w r. 
1828 spłacił pierwszego za sumę 200000 zł. i stał się 
wyłącznym właścicielem całego pałacu.

Łukasz Piotrowski aktem hipotecznym 1844 roku 
sprzedał kamienicę synom swoim, Józefowi w jednej 

szulach posiadamy na przypiecku koło ognia, grze­
biąc płomień patykami. Najmłodsze, nagie, leżało 
w kołysce wiszącej na sznurach przyczepionych do 
belki, którą matka od czasu do czasu huśtała. Naj­
starsza Kasia usiadła przy mnie, bawiąc się korali­
kami i śpiewając górskie pieśni, których ją matka 
uczyła.

— Niech będzie pochwalony...—odezwał się głos 
w sieni—i drzwi skrzypnęły.

Wszedł nizki, otyły góral, z fajką w ustach, także 
mój dawny znajomy.

— Witajcie.
— Witajcie z Bogiem i usiadł przy mnie.
Był to Marcin rybak, albo pszczelarz, to go tak i 

tak we wsi nazywano. Mieszkał za rzeką z drugiej 
strony — miał małą pasiekę i dom między brzózka-* 
mi; ale dom dawnej mody bez okien, jeno z kilkoma 
otworami w ścianie; na dachu nie bielił się komin 
i dym drzwiami i owemi otworami wyłaził sobie na 
dwór; to też w jego izbie, do której się wchodziło 
przez niezmiernie wysoki próg, było ponuro, czarno 
jak w kominie.

— A na co góralowi okno? — mawiał, gdy mu to 
przyganiano — czy to ja pisarz, albo dziedzic, żebym 
potrzebował słonka w izbie. Jak mi tęskno bez nie­
go, to wyjdę na pole, mam go dość. A dym, czy on 
kominem, czy oknem wylezie—to mu za jednako.

Tak odpowiadał i uparcie stał przy swojem. Lu­
dzie mówili o nim, że miał gruby pieniądz, a córkę 
jedynaczkę. To też dużo parobków zaglądało jej 
w oczy, ale dziewczyna w ojca się wdała, od karcz­
my stroni, a jeno modli się rada i godzinki calemi 
dniami śpiewa. Dziewki we wsi nazywały ją; 
„mniszką.44 Stary Marcin także rzadko chodził mię­
dzy ludzi, najczęściej siedział u pszczół, lub w cha­
cie, albo gdy deszcze zamąciły wodę, wychodził zsa-
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połowie i Andrzejowi w drugiej za sumę 800 000 zł. 
z prawem do źywoeia jemu wypłacanego.

Obecnie nabytą ona została za siyme przeszło rs. 
300000 wynoszącą przez p. Wi^el^a^Rau.

F. M. 8.

WiAO^OŚCI MIEJSCOWE.
— Poniesienie się ceny wyrobów tabacznych 

szczególnie zaś cygar krajowych i importowanych, 
'^płynęło znacznie na powiększenie defraudacji tych 
wyrobów. Lecz nie tylko służba akcyzy, ale i liczni 
krajowi fabrykanci występują przeciwko niej ener- 
ficznie, ażeby zmniejszyć szkodliwy jej wpływ na 

onsumcję wyrobów miejscowych.

= Na ulicach Lublina uwija się kilkadziesiąt ele­
ganckich dorożek, co więcej pojawiły się one tam 
gdzie dotąd nawet nie marzono o nieb, jak w mia­
stach: Krasnostawie, Chełmie iZamościu.

Są to pierwzze objawy dodatnich skutków nowo 
otworzonej drogi żelaznej nadwiślańskiej.

We wszystkich miejscowościach położonych na 
samej linji, lub mniej oddalonych, zapanowało pewne 
korzystne ożywienie.

Niewątpliwie dla pięknej guberni lubelskiej, tak 
bogato od natury uposażonej, a przedstawiający na­
wet dla turystów nie mały interes—zaczyna się no­
wa era.

Dla wiadomości interesowanych notujemy, iż ze sta­
cji dr. żel. Rejowca do miasta Zamościa zaprowadzo­
ny już został regularny bieg karet pocztowych.

= .RwsAii Mir donosi, iż ministerstwo dóbr pań­
stwowych pragnąc podnieść zaniedbane w niektó­
rych guberniach rolnictwo, oprócz innych w tym ce­
lu przedsiębranych kroków—zamierza ustanowić a- 
gronomów gubernialnych.—Zadaniem ich, jako spe­
cjalistów obowiązanych nadto do ścisłego wystudjo- 
wania wszelkich warunków danej guberni — byłoby 
praktyczne udzielanie rad i wskazówek potrzebują­
cym tego rolnikom.

= Pierwsze po letnich feriach posiedzenie war­
szawskiego Towarzystwa lekarskiego odbędzie się 
we wtorek d. 4 września o godzinie 7* 1/3 wieczorem 
w lokalu Towarzystwa przy ulicy Niecałej.

kiem na ryby. Nie umiał ani czytać, ani pisać, ale 
ciekawy był bardzo, co w swiecie słychać—i nieraz 
do późnej nocy przesiedział zo mną, słuchając mnie 
pilnie. Dowiedziawszy się o moim przyjeżdzie, przy­
szedł mnie przywitać. Opowiadałem staremu o woj - 
nie pruskiej, która wtedy mocno zajmowała górali, 
bo mieli w wojsku synów, o których los trwożni 
byli. Tereska tymczasem nalała na mąkę wrzącej 
wody, zamieszała i tę papkę, podobną do gliny, roz- 
smarowała na misce, nalała w środek trochę mleka 
i zwołała dzieci do jadła. Dziwiłem się temu nędz­
nemu pożywieniu, którem ledwie dwa razy na dzień 
posila się góral i to bardzo umiarkowanie. W tym 
względzie nie są podobni do włościan mieszkających 
w dolinach, którzy cebrzykami i ogromnemi misami 
zaspakajają swój apetyt.

Pod koniec wieczerzy weszła Franka do izby. Te­
reska nałożyła jejnamiskętrochę tej gliniastej papki
i podała, a raczej rzuciła na ławkę jak się psu rzu­
ca. Żal mi się zrobiło poniewieranej sieroty, posze­
dłem do mojej izby i wyniosłem jej kawał światłego 
chleba, który przywiozłem z Krakowa. Dziewczyna 
z chciwością go pożerała, co w Teresce taką zazdrość 
wzbudziło, że się do łez rozpłakała. Zdawało mi 
się, że patrzę na nasze małe dzieci. Dla załagodze­
nia sprawy wyniosłem i jej i dzieciom po kawałku 
cblsba.

— Cóż Franka — spytałem po chwili — możebyś 
ty rada i obrazek dostać?

— Ja tego nie pytam (nie żądam), bo ja na książ­
ce nie znam, toby mi się choć kaj (gdziebądź) za- 

, podział.
— To może wolisz te korale—i pokazałem jej kil- 

t ka nitek czerwonych koiali.

= Profesor Aleksandrowicz, dyrektor ogrodu bo­
tanicznego w Warszawie, który bawił przez dni kil­
kanaście w Zakopanem, nadesłał do ogrodu bota­
nicznego kilkadziesiąt oka zów świeżych roślin ta­
trzańskich. Przedsięwzięte zostały wszelkie ostroż 
ności aby te rośliny w dobrym stanie wytrzymały 
podróż, tak że prawdopodobnie znaczna część na­
desłanych mieszkańców gór przyjmie się na grun­
cie warszawskim.

— Następujące słówko do ajentów przysięgłych 
giełdy warszawskiej, wystosowuje Gazeta Handlowa: 
„Jak ważnym jest kurs złota dla wszystkich, którzy 
pośrednio lub bezpośrednio z handlem mają stosu­
nek, zwłaszcza od chwili wprowadzenia opłaty cła 

złotem,—ajenci giełdowi przedewszystkiem wiedzieć 
powinni. Kurs ten w chwili obecnej reguluje wszel­
kiego rodzaju rachunki, jest podstawą różnych obli­
czeń, a w każdym razie służy za normę obrotów i 
wyliczeń kupców i ekspedytorów. Powodowany te- 
mi róźnemi okolicznościami komitet giełdowy wpro­
wadził stałą, codziennie zapełnianą rubrykę monet, 
których notowania urzędową posiadały wartość.— 
Niewchodząc w ścisłość tych notowań, kwalifikują­
cych się częstokroć do sprostowania, przyznać trze- 
bu, że publiczność na kursach tych się opierała i za- 
sadniczość ich stosowała wszędzie. Tymczasem na­
raz notowanie to monet z ceduły znika, a publi­
czność pozbawioną zostaje tego koniecznego udogo­
dnienia. Dziwić się doprawdy wypada, dla czego 
pp. ajenci przysięgli, dokonywając codziennie obro­
tów pół-imperjałami i dwudziestofrankówkami, nie 
składają o tern raportów komitetowi. Postępowanie 
takie panów ajentów tern jest dziwniejszem, że obro­
ty te w chwili obecnej przybierać poczynają coraz 
większe rozmiary. Rozumiemy, że tranzakcje poką- 
tne nie mogą być przyjmowane na uwagę; ale 
wszak obrotów dokonywanych za pośrednictwem 
meklerów przysięgłych pokątnemi nazywać nie mo­
żna. Nie wątpimy, że pp. ajenci zecheą zrozumieć 
tę ważną okoliczność i zastosować się zechcą do 
ogólnych w tej mierze życzeń.

= W dziennikach angielskich znajduje się ogło­
szenie wzywające pannę Zakrzewską lekarkę, o zgło­
szenie się w ważnym korzystnym dla niej interesie 
pieniężnym do biura informacyjnego p. f. Edward 
Preston Proprietor of Chamber’s Index to Next-of-Kin 
London. 1. Great-College-Street-Westminster.

= Dziś rozpoczęły się w instytucie muzycznym 
warszawskim, zapfsy uczniów i uczennic oraz egza­
miny wstępne.

= W kościele N. M. P. Łaskawej przy ulicy Sto- 
Jańskiej po ułożeniu nowej podłogi, nabożeństwo 
jak dawniej już odprawiać zaczęto.

= W dniu 1 września 1814 r. z drukarni XX. Pi- 
iarów wyszedł na widok publiczny ostatni tom sło­
wnika polskiego Lindego.

= Od kilku tygodni znajduje się na wystawie 
naszej kilka utworów rzeźbiarskich autorki „Sza­
chów polskich11 ś. p. Heleny Skirmunttowej. Są to 
dwa krucyfiksy odlane z bronzu i wysokorzeźba 
p. t. #.Gedymin.“ Ta ostatnia przedstawia Wielkiego 
Księ cia Litwy według dawn ego drzeworytu zamie­
szczonego w kronice Gwagnina. Ze względu na u- 
znanie, jakie przed kilkoma laty zyskały „Szachy pol­
skie'1 na wystawie naszej i krakowskiej — zwra­
camy na powyższe utwory uwa gę publiczności.

= Stan wody na Wiśle jest obecnie bardzo nizki. 
Cały prawie kanał pomiędzy Saską, Kępą i Warsza­
wą zapełniają wydmy piaskowe.

Roziskrzyły się jej oczy, z niedowierzaniem spoj­
rzała na mnie, chciała mi z ócz wyczytać, czy 
rzeczywiście mam chęć jej dać. A gdym jej podał, 
skoczyła jak kot z siedzenia, porwała i wróciwszy 
na swoje miejsce, poczęła się cieszyć i bawić kora­
lami.

Tereska przysunęła się ku niej i nuż chwalić.
— Oj, pilnie też to korole. Będą kosztować ze 

dwa papierki (reńskie), baz którego krajcara. Ej, 
śliczne. Mnie toście dali takie płonę i dwa sznurki 
jacy.

-— I warta to cyganka, źebyście jej takie gościń­
ce dawali—odezwał się Marcin.

Franka spojrzała na niego, jakby go oczami po­
kłóć chciała i syknęła:

— Fałeśniku (fałszywczc), radbyś może, żeby 
twojej dziewce się dostały, a sam krajcara nie wy­
dasz, jeno dusisz pod sobą.

Widziałem, że dla paru nitek takowych korali za­
nosi się na porządną kłótnię. Unikając tego, wynio­
słem się do swojej izby, namówiwszy poprzednio 
Marcina, aby także poszedł spać. Jakiś czas jeszcze 
słyszałem swary Franki i Tereski; potem drzwi od 
pola skrzypnęły, widać Franka poszła spać do szo­
py—i w domu wszystko ucichło. Ja długo usuąć nie 
mogłem—wyjąłem z pugilaresu kilka fotogramów i 
zamyśliłem się o osobach, które one przedstawiały. 
Myśli moje wróciły do Krakowa, błąkały się po pu­
stych ulicach, słysząc tylko echo własnych kroków 
po kamieniach—patrzyły w okna oświetlone, czekały 
z utęsknieniem, czy na tych jasnych szybach ja­
ki cień się nie zarysuje, czy tam kto teraz myśli o 
mnie —i westchnąłem.... W tern uczułem, że coś do­
tknęło poręczy mego stołka—odwróciłem się i ujrzą-

= Chodnik asfaltowy na Krakowskiem-Przed- 
mieścin, obok kościoła św. Anny, jest naprawiany.

= Na Zjeżdzie układane są obecnie po obydwu 
stronach prostopadłe ścieki z płyt granitowych.

= K. W. Wójcicki, o którego słabości donosili­
śmy, ma się obecnie lepiej.

=e Journal officiel donosi o nowym środku prze­
ciw chrząszczykowi z Kolorado. Jestto mieszanina 
wapna i tlenku miedzi (paris green), w stosunku 10 
do 1, której jedenastoma funtami posypuje się mor­
ga pola, przez ehrząszczyka nawiedziona. Opera­
cję taką najlepiej robić na wiosnę, gdy kartofle za­
czynają wschodzić i ukazują się poczwarki ctrzą- 
szczyka.

= (Art. nad.) Szanowny Panie Redaktorze!
Na zapytanie uczynione w piśmie Pańskiem w o- 

negdajszym numerze—co się stało z projektem i ze­
branym funduszem przez uczniów i kolegów ś. p. 
Konstantego Hegla, b. professora rzeźby—oświad­
czam, iż fundusz zebrany ze składek wsumie rs.233, 
rozporządzony został za zgodą uczestników, którzy 
do takowego przyłożyli się, a mianowicie:

Koszta pogrzebu . . . 71 rs. 75 kop. 
Ogłoszenie..................... 90 kop.
Zaułek dla rodziny . . 60 rs. 
Zakupiony plac na cment. 18 rs. 
Za podmur. pod pomnik. 15 rs.

Razem 165 rs. 65 kop.
Pozostałe 67 rs. 35 kop. na pomnik i biust, naj­

lepiej świadczyć mogą, iż przy takich środkach po­
spiech był nie możebny.

Biust z marmuru karraryjskiego naturalnej wiel­
kości, (którego kosztów pozostała reszta ani połowy 
nie pokryła,) jest ukończony i do obejrzenia w pra­
cowni mojej.

Co do podstawy z allegorją i napisem, takowa po 
wspólnem porozumieniu się z współkolegami, wkrót­
ce wykonaną zostanie. * Z szacunkiem

Bolesław Syrewicz.
(Przyp. Red.) Odnośne rachunki i dowody złażo­

ne są w Redakcji )

= Donosiliśmy przed kilkoma dniami, że roboty 
wcelu wyasfaltowania ulicy ŚtoJańskiej już rozpo­
częto.

Dziś uzupełniamy tę wiadomość zawiadomieniem, 
że roboty te dokonane zostaną w sposób dotąd u nas 
nie praktykowany.

Nie będzie to bowiem wylanie asfaltem gorącym 
przygotowanego podkładu, przy użyciu owych ohy­
dnych pieców, buchających ogniem i dymem i za- 
bójczcmi wyziewami,—ale ułożenie przygotowanych 
uprzednio cegiełek asfaltowych i spojenie ich na 
zimno.

Krócej mówiąc, będzie to kostkowy bruk asfalto­
wy, który jeżeli okaźe się praktycznym, usunie nie­
dogodności wylewaniu asfaltem zwykle towarzy­
szące.

łem Frankę. Miała minę wystraszoną, ruchy nie­
spokojne i tajemnicze.

— Co tobie? — spytałem.
— Ja was chciała przestrzedz, oobyśeie sobie ku­

ferka dobrze pilnowali i zamykali. Bo widzicie, ta 
moja bratowa, to chytra niewiasta.

Ruszyłem litośnie ramionami na to ostrzeżeni® 
i podejrzliwie spojrzałem na mówiącą.

— Panoczek może myśli, że ja co wziąć cheia- 
ła— a oczy jej rozogniły się, gwałtownym ruchem 
rzuciła się na klęczki i zaczepiając palec na palec, 
rzekła z pośpiechem: jak Pana Jezusa ukrzyżowa­
nego kocham,tak nic. Wyście mnie nie znali, a go­
ściniec przywieźli, ja wam tego nie zapomnę.

To mówiąc, całowała moją rękę.
— Ależ ja Tereskę znam nie od dzisi aj, moja ko­

chana, to jej posądzać nic mogę.
— To choć nie przed nią, ale zawsze miejcie sie 

na ostrożności, a drzwi zamykajcie na noc.
— Ale przed kim?
W twarzy jej widziałem zakłopotanie.
— Bo widzicie, są źli ladzie, którzy...
Nagle urwała, zbladła i zdawała się nasłuchiwać 

czegoś. Pod oknem, w warzywnym ogródku coś za­
szeleściło w liściach. Zbliżyłem się do okienka. 
Księżyc świecił jasno, pod oknem nie było nikogo • 
tylko na pogniecionych grządkach znać było w mięk­
kiej ziemi stopy ludzkie. Odwróciłem się, choke 
spytać Franki, kto mógł podglądać-— nie było jej 
już w izbie. Cala ta scena wydawała mi się niesły­
chanie dziwną, jakiś niepokój mnie ogarnął idąc na 
spoczynek, zamknąłem drzwi za radą cyganki.

(Dalszy ciąg nastąpi).



Ścieki rynsztokowe na tejże ulicy Śto-Jańskiej 
być urządzone tak jak na świeżo brukowanej 

części ulicy Senatorskiej, t. j. mają być wązkie i pod 
brzegiem chodnika bocznego ukryte—co znacznie się 
przyczyni do rozszerzenia ulicy.

Do tego urządzenia użyty ma być sztuczny bazalt.

. = Nader rzadką a wielce pociągającą osobliwość 
ciekawi mogą oglądać w oknie składu herbaty pana 
M. M. na Senatorskiej.

Stoją tam dwa wazony z wegetującemi krzaczka­
mi herbaty zielonej (thea viridis).

Jestto osobliwość u nas tak rzadka, że nie każdy 
nawetzbotanikówspecjalistów może się pochlubić, iż 
ją widział.

Herbatę znamy tylko z rysunków i w stanie zasu­
szonym; chociaż bowiem we Włoszech kilkakrotnie 
próbowano ją zaaklimatyzować w ogrodach, na pół­
nocy jest ona nawet w cieplarniach bardzo wielką 
rzadkością

A w ogromnej liczbie zwolenników naparu herba­
ty niezawodnie bar Izo wielu jest ciekawych, którzy 
radzi będą sposobności poznania ulubionej rośliny 
w stanie wegetacji, przynajmniej w doniczkach.

Przyznać też trzeba, że pomysł podobnego przy­
ozdobienia wystawy sklepowej jest bardzo właściwy.

— Jeden z czytelników odniósł się do nas z za­
pytaniem.

Pozbawiony skutkiem pożaru lokalu, po miesiącu 
mieszkania w nim, nie może on od właścicielki do­
mu odebrać reszty komornego, jakie z góry za cały 
kwartał uiścił — otóż żąda od nas objaśnienia, czy 
do zwrotu owego komornego ma prawo lub nie?

Dla wiadomości tak naszego korespondenta jak i 
lokatorów i właścicieli nieznających swoich praw 
i obowiązków, pospieszamy objaśnić, że według obo­
wiązującego w nas kodeksu sywilnego, w razie zni­
szczenia lokalu przez pożar, z dniem pogorzeli roz­
wiązuje się wprawdzie kontrakt i lokatorowi nie słu­
ży prawo dochcdzenia na właścicielu domu szkód 
przez pożar zrządzonych, natomiast wszakże właści­
ciel ma obowiązek zwrócić komorne pobrane za czas, 
przez który lokator z mieszkania nie korzystał.

W obec tak wyraźnego przepisu prawa, wzbrania­
jąca się dotąd zwrócić naszemu korespondentowi 
komorne właścicielka zgorzalego domu, słusznemu 
jego żądaniu zadośćuczynić pospieszy, do czego 
w razie dalszego oporu drogą sądową zmuszoną być 
może.

= W dniu 26-tym b. m. o godzinie 3-ciej i pół 
rano w guberni płockiej, w powiecie płońskim we 
wsi Biskupice, powstał pożar, który zniszczył sto­
doły i spichrz murowany wraz z całą kresccncją, 
maszynami i inwentarzami mzrtwemi. Budowle 
i zboże były zaasekurowanc na rs. 6500, właściciel 
zaś poniósł strat na zs. 4 000; przyczyna pożaru nie­
wiadoma.

= Budowa nowego teatru w Łodzi zbliża się ku 
końeowi. Budynek ma być wykończony tak zewnątrz 
jak i wewnątrz około 20 b. m. w którym to czasie 
zjeżdża z Warszawy ze swoją orkiestrą p. Fligc 
i dawać tam będzie koncerty — z dniem zaś 1 paź­
dziernika salę teatralną obejmie w posiadanie jedno 
f towarzystw dramatycznych.

— Obecne lato odznacza się niezwykłą liczbą 
spadłych piorunów, które oprócz wznieconych poża­
rów — pozbawiły życia wielu ludzi.

Świeżo donoszą nam, iż we wsi Kopy, w powiecie 
łaskim, 15-go sierpnia piorun spalił chatę włością ń- 
sbą, zabiwszy przytem dwóch ludzi.

Również od pioruna we wsi Zawada, w powiecie 
częstochowskim, spaliły się trzy stodoły, wraz ze 
znajdującem się w nich zbożem.

Szkody wynoszą przez to 10000 rs.

— Gazeta Kielecka rozpoczyna druk zręcznej hu­
moreski Michała Bałuckiego, p. t. „Rywale".

— W stałym obozie, pod Końskiemi, na polach 
Gowarczowa, konsystują 4ry pułki piechoty: mohi- 
lowski, witebski, połocki i smoleński (siódma dywi­
zja), siedm bateryj artylerji i ośm secin kozaków. 
Wojska rozłożone są w namiotach, a dla oficerów 
znajdują się domki szwajcarskie. Przy obozie mie­
ści się restauracja.

. ~ Repertuar teatrów warszawskich na przyszły 
tydzień. Teatr wielki: niedziela „Jotta“, wtorek 
„Traviata", czwartek „Doktór Kryspin", „Wesele 
w Ojcowie", piątek Straszny dwór", sobota „Luna­
tyczka", niedziela „Robert i Bertrand" (balot).

Teatr letni: niedziela „Sąsiadka" (pierwszy raz), 
„Teatr amatorski" (pierwszy raz), poniedziałek „Nar­
cyz", wtorek „Sąsiadka", „Concilium facultatis", 
„Słomiana wdo^va", środa „Doktór Robin", „Teatr 

amatorski", „Nierówne prawa", czwartek „Mazepa", 
piątek „Nitka jedwabiu", s >bota „Sąsiadka", „Teatr 
amatorski", „Fałszywe blaski", niedziela „Z życia 
artysty", „Pan Jowialski."

= W tych dniach ulica Trębacka, wskut ek mają­
cych się rozpocząć robót około przeprowadzenia ru r 
wodociągowych, zamknięte zostanie dla przeje­
zdnych.

— W dniu dzisiejszym rozpoczęły się kursa na­
uk w szkole technicznej kolei Warszawsko-Wiedeń- 
skiej, poprzedzone nabożeństwem w kościele Wszy­
stkich Świętych na Grzybowie.

= Ostatni numer Tygodnika zilustrowanego z po­
wodu stuletniej rocznicy urodzin Orłowskiego, ry­
sownika, zamieścił niektóre kopje jego kartonów i 
bardzo gustownie wykonany portret ze słosownemi 
emblematami, układu i rysunku Tegazza.

Ciekawa osobistość Orłowskiego, skoczka i arty­
sty zarazem—należy do rzędu tych wielce oryginal­
nych postaci, jakie nam wiek XVIII w spuściźnie 
przekazał.

W tymże samym numerze Tygodnika pomieszczo­
ny został portret niedawno zmarłego w Krakowie 
malarza Aleksandra Kotsisa, wraz z obszernym życio­
rysem.

= Pan Karol Miller, artysta-malarz stanął, z wy­
cieczki po kraju odbytej, w muraeh Warszawy.

= Pani Marrene-Morzkowska przybyła do nasze­
go miasta.

= Wszyscy artyści dramatyczni wrócili już z ur­
lopu.

= Wiadomość o przywiezieniu rannych do War­
szawy jest przedwczesną.

— Rozpuszczona w mieście naszem pogłoska o zgo­
nie jednego z młodych lekarzy warszawskich na pla­
cu boju jest zupełnie fałszywą, na europejskiej bo­
wiem widowni nie poległ dotąd żaden lekarz, w Azji 
zaś jeden: Jurecki.

. — W czwartek w tragedji p. t. „Mazepa" wystąpi 
pierwszy raz na scenie warszawskiej pan Kotar­
biński.

— W środę w „Doktorze Robinie" wystąpi w roli 
Marji panna Mirecka.

*= Przesyłka korespondencji pocztowej do Lubli­
na z dniem otwarcia kolei nadwiślańskiej odbywać 
się zaczęła koleją. Tym sposobem zyskuje się na 
pospiechu prawie całą dobę.

= Akt uroczysty roczny w wyższej szkole rze­
mieślniczej w Łodzi odbędzie się jutro, dnia 2 wrze­
śnia. Na akt ten inspektor szkoły zaprasza rodzi­
ców uczniów i w ogóle oświeconą publiczność.

— Nadesłano nam pochodzący z jednej z tutej­
szych piekarń kawałek chleba, w którym znajduje 
się odłam jakiejś skorupy.

Niedbalstwo w wypieku chleba dochodzi już u nas 
do ostatecznych chyba granic.

Znajdowano nieraz w warszawskim Chlebie ro­
zmaite drobniejsze przedmioty: igły, szpilki, kawałki 
sznurka i t. p. lecz po raz pierwszy zdarza nam się 
widzieć coś podobnego jak obecnie—porcelanowej 
kawał skorupy.

Dziwnie to wielka nieuwaga pana piekarza.
c= Oprócz doktorów Wojny i Kondratowicza, po­

wołany został przez Towarzystwo „Czerwonego 
Krzyża," na lekarza w czasowym szpitalu w Sławu- 
cie, p. Arnold Baurertz.

= Do służącej pewnych państwa, przyszła w tych 
dniach z rana jej matka, która po kilku minutach 
rozmowy nagle zachorowała.

Nie było tedy innej rady jak chorą odwieźć do 
szpitala. Udano się po informację do właściwego 
cyrkułu.

Deżtirny rewirowy objaśnił, że świadectwo rząd­
cy domu, gdzie chora się znajduje, dostatecznym bę­
dzie dowodem na przyjęcie słabej do szpitala.

Zaopatrzono się tedy we wskazany dowód, po 
przybyciu jednak do szpitala, zarząd odmówił przy­
jęcia chorej na kurację, dla braku dowodów legity­
macyjnych formalnie olegalizowanych.

Doróżkarz nie wiedząc co zrobić i nie interesując 
się wcale tern, jakich dowodów ulegalizowanych po­
trzeba na przyjęcie do szpitala, chorą, która w doroż­
ce zaczęła sztywnieć, złożył pod mury szpitala, sam 
zaś zsciąwszy konie, odjechał od furty.

Jęki słabej sprowadziły posługę z noszami, na 
których chorą przeniesiono do jednej z sal szpital­
nych.

— Mamy jn?.ed sobą kilka portretów kredkowych 
wykonanych przez pannę M. D., uczennicę Gersona. 
Portrety te odznaczające się wykończeniem i podo­
bieństwem, wykony w’iE młoda artystka za cenę na­
der umiarkowaną. Adres jt’J znajduje się w kanto­
rze Echa.u,Mi,-r<i it.i. !■ -  , ------ - — nr-. s**«es»»«»i—ManiBWT»wn 

— Panu W. Bey... — Nie możemy.
— L. P. — Nie zdadzą się.
— P. Jan Bał. — W roku 1847.
— Stałemu prenumeratorowi z Łomży. — Lord 

Beaconsfield. 

-J- W dniu 3 b. m. i r. to jest w poniedziałek, o godzinie 
10-tej z rana, w rocznicę imienin s. p. Izabeli z Dobrskieh 
Mijakowskiej, odprawione zostanie Nabożeństwo żałobne 
w kościele powązkowskim, na które pozostały mąż wraz 
z matką zmarłej Krewnych i Przyjaciół zaprasza. —14517—

f W poniedziałek, to jest dnia 3 września, jako w roczni­
cę imienin ś. p. Izabeli z Zielińskich 1-go ślubu Sawicz* 
2-go Jasińskiej, odprawioną będzie Wotywa żałobna za. 
spokój jej duszy w kościele św. Anny, na Krakowskiem-Przed- 
mieściu o godzinie KO-tej z rana, na które siostrzenica zmar­
łej Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza. —14527—

Ś. p. Antonina z Groździejewskieh Przysuszyńska, 
wdowa, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. Sakra­
mentami zmarła w dniu 30 sierpnia 1877 r., przeżywszy lat 
69. W ciężkim smutku pozostałe dzieci i wnuki zmarłej, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok, z kościoła Wszystkich Świętych w dniu 2-im 
b. m. t. j. w Niedzielę o godzinie Ą-tej po południu, na Cmen­
tarz Powązkowski odbyć się mające.

j- W dniu 31 sierpnia 1877 r. o godzinie 4‘,'2 rano, zakoń­
czył doczesny żywot w 51 roku życia ś. p. Ludwik Rąbal- 
ski, obywatel. W smutku pozostała żona z synami zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na żałobne Nabożeń­
stwo, odbyć się mające w kościele Narodzenia Najświętszej 
Marji Panny przy ulicy Leszno, w dniu 2 września b. r. to 
jest w niedzielę, o godzinie iO-tej rano, a następnie na eks- 
portaeję zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła o godzinie 
6-taj po południu na cmentarz powązkowski. —146"2—
f Ś. p. Aniela Zofja Eibl, córka artysty T. W., przeży­

wszy lat 4 miesięcy 6, w dniu wczorajszym przeniosła się 
do wieczności. Pozostali w smutku rodzice wraz z rodzę a- 
stwem zmarłej, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na wyprowadzenie zwłok w dniu 2 września r. b., to jest 
w niedzielę, o godzinie Si-tej rano, z kościoła 8 go Marcina 
przy ulicy Piwnej. —14609 —

— Telegram naczelnika sztabu kaukazkiego okrę­
gu, wojennego z Kiuruk-Dary) daty 16-go (28-ffp) 
sierpnia.

13-go (25-go) sierpnia, o świcie, Mnlstar-pasza ata­
kował wszystkiemi swojemi silami pozycje jenerała 
Loris Melikowa, starając się obejść nasze lewe skrzy­
dło, walka ciągnęła się do godziny 5-ej po południa; 
nieprzyjaciel odparty na całej linji i z wielką stratą 
powrócił do swoich fortyfikacyj na Aładży. Na nie­
szczęście niespodziewanym atakiem jeszcze o świta­
nia tarcy zawładnęli wzgórzem Kizil-Tapa, bronion- 
nem przez jeden bataljon. Straty naszenie małe i zbie­
rają się jeszcze o nich wiadomości; ranni: jenerał 
lejtenant Czawczawadze, jenerał major Komarow
i podpułkownik książę Barjatański. Oddział pułko­
wnika Szełkownika, idąc z Soczi, do Sucbumu dla 
połączenia się z oddziałem jenerała Ałchazowa, 
6 go (18 go) sierpnia podążył ku cieśninom hagryń- 
skina, bronionym przez nieprzyjaciela, który się tam 
oszańeował; w nocy szańce zostały szturmem zdoby­
te, pomimo ognia fregaty. O świcie część oddziału, 
która nie zdążyła przejść cieśniny, została zatrzy­
maną przez fregatę, lecz niespodziewane zaatakowa­
nie tej ostatniej przez parostatek „Konstanty" uwol­
niło drogę. Rozbiwszy 9-go (21-go) partję nieprzy­
jacielską pod Picundem, oddział atakował 11(23) po­
zycję budaucką, bronioną przez regularną piechotę 
turecką z działami i blizko z tysiącem abcbazców. 
Po długiej walce nieprzyjaciel częścią uciekł na 
statki, częścią się rozproszył- Zdobyto dużo karabi­
nów oraz zapasy umundurowania i amunicji. Miej­
scowość do Macry jest wolną od nieprzyjaciół. U’* 1' 
dauty spalone przez turków. W Litnach oddział puł­
kownika Szelko wnikowa zatrzymał się dla odpo­
czynku. Strata naszaz caiegoczasumałoznaczsa. Po­
dług ostatnich wiadomości „Konstanty" atakował 
w nocy 12-go (14 go) fregatę w Suchumie eskplodit- 
jąc ped nią trzy torpedy. Rezultat jeszcze nie wia­
domy. (Prawił. Wiestnik)

Petersburg 31-go. — Telegram Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołaj ewi- 
cza z Górnego Sttidenia, datowany dnia 30-go b. m.: 
„Zupełna spokojność wszędzie. Książę Karol ru­
muński mianowany został dowódzcą zjednoczonych 
wojsk rossyjskich i rumuńskich oddziału zachodnie­
go. Naczelnikiem jego sztabu naznaczony jenerał 
Zotow".



Przegląd polityczny.
Czy to skutkiem znużenia, wyczerpania sił czy 

tóż przekonawszy się, że wszelkie usiłowane ataki 
aa wąwóz nie odniosły zamierzonego rezultatu, Su- 
łejman, według telegramów z Bukaresztu i Górnego 
Siadania, zaprzestał dalszych operacyj.

Telegram do Pressy z Konstantynopola pod datą 
28-go powiada, iż skutkiem ośmiodniowej walki 
armja Sul&jmana baszy tak osłabioną zesłała, iż cał­
kiem nowej organizacji wymagać będzie, jeżeli z nią 
dalej zaczepną akcję prowadzić zechcą. W tym ce­
lu mają turcy"ściągnąć wojska armji naddunajskiej 
do Rumełji.

W dolinie Tundży ustanowiono nowe baterje tu- 
icckie.

• Nord. AU. Ztg. pisze: „Porzucając ciężki i krwa­
wy atak frontowy zdaje się, że Sulejman teraz na 
flanki uderzyć zamierza. W tym celu wysuwa on 
wojsko swoje w boczne doliny7 7Szypki i utwierdza 
swoje pozycje szańcami i baterjami w dolinie Tundż.y. 
Obrona wąwozu wymaga przeto wobec energji i 
przezorności tureckiego jenerała wiele ostrożności. 
Część wojsk cofniętych z Selvi i Tirnowy dla wzmo­
cnienia załogi w wąwozach Szypki osłabiła nieco 
tamte pozycje14.

Opierając się li tylko na tych danych, które tele­
graf przynosi, nie możnaby sobie jasno zdać sprawy 
■z położenia rzeczy, a tern mniej wywnioskować coś­
kolwiek o przyszłej sytuacji. Zmuszeni jesteśmy 
przeto wyczekiwać cierpliwie końca i rozwiązania 
tej ważnej zagadki, stanowiącej jeden z kulminacyj 
nych punktów w bieżącym okresie woiny.

Wczoraj telegram z Wiedniakwestjonujejuż rozpo­
częcie akcji serbskiej, a za przyczynę odroczenia po- 
daje koncentrację wojsk tureckich na granicy serb­
skiej. Ew entualność bardzo łatwo przewidzieć się 
dająca; przecież Serbja nie mogła chcieć wojny 
z Turcją bez spotkania się z wojskiem tureckie m.

Uwzględnić należy, iż operacje serbów w obecnej 
chwili, choćby tylko dla zaniepokojenia tyłów armji 
Osmana paszy, miałyby pewne znaczenie, a pomi- 
minąwszy wszelkie względy polityczne — wystą­
pienie ich teraz, nie kiedy indziej, byłoby natrafiło 
i la najwłaściwszą porę.

Austrja w stosunku do Serbji zajęła obecnie takie 
stanowisko: na jej odrębną akcję patrzeć będzie o- 
bojętnie, wojna Serbji z Turcją nie narusza jej inte­
resów; wszakże kooperacja Serbji z inną armją, za­
jęcie jej przez cudze wojska zniewoliłyby Austrję do 
okupacji. Rossją zaś zapewnia gabinet wiedeński, że 
nic przekroczy granic serbskich, konwencja serbsko- 
rossyjska nie istnieje, za wszystko co Serbja podej- 
mie— przyjąć będzie śmiała odpowiedzialność. Wi­
docznie Serbja nie chce, albo nie może wiele ryzy­
kować.

Inaczej postąpiła Rumunja. Z Bukaresztu tele­
grafują do Pol. Cor., iż rząd rumuński nie zawarł 
dotychczas żadnej militarnej ugody z Rossją i tako­
wej nie zawrze; armja pod dowództwem ks. Karola 
zachowa niejako swoję indywidualność, pomimo 
tego, źa wspólnie operacje z Rossją prowadzić bę­
dzie. Skoro budowa mostu zupełnie ukończoną zo­
stanie, główny korpus rumuński przekroczy Dunaj.

Sprawa między Grecją a Fortą jeszcze nie ukoń­
czona ze wszystkiem. Porta zamierza osobną no­
tą wezwać Grecję do wytłomaczenia się z przed­
sięwziętych środków mobilizacji. Prawdopodobnie 

1 „bandy zbójeckie" wylezą znowu na zielony stolik 
gabinetu ateńskiego i zostaną wskazane jakojedyna 
przyczyna uzbrojenia armji.

Tło mac z jednego ze znaczniejszych konsulatów 
donosi Presse — dowiadywał się u któregoś z mini­
strów tureckich o los rannych i wziętych w niewolę 
ped Plewną, gdyż pogłoski krążyły,*że ich baszybu- 
zuki wymordowali na pobojowisku. Minister miał 
odpowiedzieć, że w tej mierze nie może dać żadnej 
odpowiedzi, bo to do niego nic należy, wszelako nie 
sądzi, aby pogłoski były prawdziwe, zwłaszcza, że 
koran zabrania muzułmanom zabijać niewolników.

Wiadomości telegraficzno.
— Ateny 30-gO. Uzbrojenia dokonywają się 

energicznie.
— Belgrad 30-go. — Oczekiwane tu jest ultima­

tum Porty. Z Widdynia i Nowego-Bazaru woj­
ska tureckie wyszły ku granicy serbskiej.

— Wiedeń 31-go. — Podług wiadomości otrzyma- 
nyca przez Premdenblatt z Konstantynopola, Sulej- 
man-pasza otrzymał posiłki z JEski-Dźnmy. Kazan- 
ły.^ przygotowuje się do obrony.

h urcy zakupują konie w Mezopotamii.
Tagblatt donosi, że na całej linji pod Eski-Dżumą, 

odbywa się ruch turków.

— Eh’ Władysław Helkie ordynator kii 
niki chorób wenerycznych i skórnych przy szpitalu 
św. Łazarza. Krakowskie-Przcdmieście Nr 10. Przyj­
muje od 4 do 6 po południu. —14167 —2—6

— lir Stefan Kuczyński powrócił do 
Warszawy i jak dawniej przyjmuje chorych od 4-ej 
do 6-tej po południu u siebie w mieszkaniu przy u- 
licy Brackiej Nr 14, róg Chmielnej. Wejście od 
Chmielnej. —14154—2—3

— W Wykładzie Flankowym prywatnym 
przy ulicy Ś-to-Krzyzkiej Nr 16, Lekcje rozpoezną 
się dnia 22 sierpnia (3 września) r. b.

3—3—14183— Jan Barszczewski.

— Dyrektor warszawskiego towarzystwa muzy­
cznego, ma zaszczyt zawiadomić osoby uczęszczające 
na próby wokalne i instrumentalne Towarzystwa, że 
takowe rozpoezną się od dnia I-go września r. b. 
w daiach następujących: próby wokalne, jak zwy­
kle, w poniedziałki i czwartki od godziny 6-tej do 
8 mej wieczorem; zai próby instrumentalne we wtor­
ki i piątki od godziny 5tej do 7mej wieczorem.

Osoby pragnące powiększyć dotychczasową liczbę 
członków uczęszczających na powyższe próby, ze­
chcą się zgłosić (za pośrednictwem jednego z człon­
ków towarzystwa muzycznego) do kancelarji towa­
rzystwa, codziennie od godziny 5-tej do 7-mej wie­
czorem. (2—3) —13 900—

— Nauczyciel Muzyki Aleksander Ale­
ksandrowicz wrócił z wakacji i zamieszkał 
przy ulicy Nowogrodzkiej Nr domu 27.

—13820—4—5

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 1-go września.

Wiedeń 31-go. — Do Tagblattu donoszą z Biało- 
grodu: „Pomimo zapowiedzianej przez okólnik mi­
nistra wojny gotowości armji do marszu, akcja uwa­
ża się za odroczoną, gdyż nad granicą serbską kon­
centrują się znaczne siły wojskowe tureckie44.

Paryż 31-go. — Z Białogrodu donoszą Ajencji 
Havas: „Konsul angielski uczynił rządowi powa­
żne przedstawienie co do wojowniczego zachowania 
się Serbji i oświadczył, że w razie gdyby sprawa 
serbska zły obrót przyjęła, Serbja byłaby oddaną na 
łaskę i niełaskę Turcji44.

— Dr Sianiel Idindau leczy specjalnie 
choroby skórne, weneryczne i uszne. Przyjmuje ra­
no do 11-tei i od 4-tej do 6 tej. Senatorska Nr 16. 

—4 6 —13865—

— lir Alfred Sokołowski tak jak lat po­
przednich, pozostaje i pozostawać będzie nadal 
w zakładzia dla chorych piersiowych w Gorsbersdor- 
jie. —14189-3-3

Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.,
Podług otrzymanego z domu handlowego Heimann 

et Zimmermann w Rydze zawiadomienia, zagubione 
zostały arkusze kuponowe wraz z talonami od 9ciu 
akcyj Warszawsko Terespolskich, będących własno­
ścią p. xMateusza Drachenhauera w Rydze, oznaczo­
nych Nrami 47 004, 47 006, do 47 008, 47 490, 
48 058 do 48 060, 51 025.

Każdy arkusz obejmuje 19 kuponów poczynając od 
płatnego dnia 19 września (1 października) 1877 r., 
do włącznie płatnego dnia 19 września (1 paździer­
nika) 1886 r.

Ostrzega się, aby nikt pomienionych kuponów nie 
nabywał, gdyż stosowne zawiadomienia w miejscach 
płatności kuponów Wcgzawsko-Terespolskich, po- 
czynionemi zostały.—Warszawa, d. 24 sierp: 1877 r. 
—14126— Rada Zarzadzająca.

— Sioktór medycyny Henryk liern- 
liardt powrócił do Warszawy. —14159—3—3

— HAJJKA KROAAJ w pracowni ID. 
Hennę, Nowy Świat Nr 36. Codziennie zapisać 
się można na kursa kroju i szycia Sukien Dam­
skich. — Panienki ze stołem i stancją troskliwą 
znajdą opiekę. —14593—

— Adwokat M. Mogucki po powrocie de 
Warszawy, przyjmuje klijentów codziennie do go­
dziny 11 z rana i od 5 — 7 wieczorem w Kancelarji 
swej przy ulicy Tlomackiej pod Nr 9.—14014—1— 3

— Szkoła prywatna męzka ił klassowa re­
alna z pensjonatem, utrzymywana przez

Oargulskiego w Warszawie przy uli ej? 
Marszałkowskiej Numer 28 (róg Chmielną) 
przyjmuje zapis uczniów przychodnich i pensjona- 
rzy i doprowadza ich do egzaminów w szkołach 
rządowych. Kurs nauk rozpoczyna się z dniem 
16 (28) b. m. — 143TO— 2-2

Wprost ziemię pruje
A wspak wskazuje.

(Znaczenie zeszłej Szarady Belladonn).

przy ulicy l&owy Świat Hr SI, 
dom. Hrabiny Stadnickiej.

Zlecenia z prowincji odwrotna poczta załatwiane be.da 
2—6 — 14384 — “

LOSOWANIE 
dwudzieste trzecie 5°/0 Mosyjsfciej 

Poiyczlti Premjowej 
Drugiej Emisji,

odbędzie się w St. Petersburgu dnia 1 (13) Września r. b., 
w którem to ciągnieniu przypada do umorzenia na amorty­

zację 2800 biletów po rubli srebrem 125.
Dla zapobieżenia straty wynikającej z różnicy kursu-, przyj­

muje asekurację 

po kopiejek 35 
od sztuki, a w razie wylosowania, zamienia na niewyloso- 

wana sztuką, 

KANTOR WEXLU

— H oman Strasburger adwokat przy­
sięgły, przeniósł kancelarję swoją na ulicę Gra­
niczną Nr 16, przyjmuje interesantów do li tej ra­
no, i od 4-tej do 7-mej po południu. —14298—2—3

— Szkota prywatna ił klasowa, z kie­
runkiem realnym przy ulicy Orlej Hr 1. Przyj­
muje codziennie do wszystkich klas uczniów przy­
chodnich i pensjonarzy. — Wyroiembski.

2-3 —14499—
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BTA.W POWIETRZA.
Dziś rano ciepła st. 15.0 w południe 

ciepła st. 18.4. Barometr 760 (Odmiana).

DeA: Linda. Jutro: Sąsiadka pierwszy 
raz. — Teatr Amatorski pierwszy raz.

TEATR WIELKI/
Jutro: Jotta.

DOOM W HM
BlS®*^** Ostatni tydzień Koncertów Flie- 
WW geg».

Jutro w Niedzielę dnia 2 Września 1877 r.

Wielki Koncert 
Orkiestry Berlińskiej 

pod dyrekcją 

HERMANA 
ELIEGE.

Brylantowa aSlnminacja 
Doliny. "Wieozór Japońs&i 
przy oświetleniu3000 lam­
pionami, balonami i deko­
racjami w ogęnśsi.

gjSgr" Ognie ‘.Bengalskie 'ĘBfij 
Pomiędzy innemi wykonane będą:

Uwertury: Wilhelm Tell.—Athalia.—Ilka.— 
Koncert na flet. — Concertino na puzon.— 
Premier Amour, polka na cornet a piston.— 
Arja z kurantem z op. Straszny dwór.—Tań­
ce Straussa i Moniuszki.

Pooeątak o godzinie O-ej.
wejście kop. ,‘kO.

W Poniedziałek:

Wielki Koncert
Pomiędzy iinemi wykonane będą:

Uwertury: Egmont,—Maritana.— Raymond. 
Chór pielgrzymów z op. Tannhauser; fanta­
zja z Fausta —Tercet z op. Życie za Cesa­
rza.— Ta»»e Straussa.

Poozątek o godz 7. Wejście kop. 25.

We Wtorek^?
Benefis solistów orkiestry 

Flieffego.
(Wieczór Solistów).

Potrzebni są

Korrepetytorzy
dojęz. rosyjskiego i matematyki.—Wiadomość 
Sliea Miodowa Nr 15, 2-ie piętro, mieszkania 

r 11._______________—14564—1—1

Potrzebna jest 

SKLEPOWA 
do Zarządu Handlu i Restauracji z kaucją 
rs. 3GÓ, któraby umiała dobrze pisać ra­
chować księgi ląandlowe piowadzie.—Wia­
domość w tymże handlu na Nowej Pradze 
obok Apteki pod firmą J. Kamińska.

-14595-1-2

Młoda Panienka, 
znająca dobrze oprócz swojego rodowitego 
polskiego języka, języki: ruski, niemiecki i 
Francuzki, mająca świadectwa z ukończonego 
gimnazjum i która przez długi czas zajmo­
wała się już prowadzeniem ksiąg i rachun­
ków w jednym z największych^ tutejszych 
magazynów, szuka podobnego rodzaju zatru­
dnienia.

Bliższą wiadomość powziąć można na pla­
cu Teatralnym, dom Dąbrowskiej, u właści­
cielki domu. 1—3 — 14606 —

Lekcje Tańca 
udzielam po domach, pensiach i u siebie Ś-to 
Krzyska Nr 9. Zuberbier Art. Baletu. 
______________________—14475—1—6 

Kantor Stręczeń Sług, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie Nr 20, 
obok Szpitala Ś-go Rocha. Ma honor zawia­
domić JW. i WW. Państwa że w nadchodzą­
cym kwartale są do ulokowania sługi obojej 
płci z dobremi rekomendacjami. 
__________________ —14556—1—3

Rodzice lub Opiekunowie poszukujący dla 
przygotowania dzieci do Zakładów naukowych 
mezkieh zdolnego i sumiannego

KORREPETYTORA, 
od lat kilku w tym zawodzie pracującego, 
mogą powziąść o nim wiadomość w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego. 1—3 — 14610 —

| Najnowsze 8

^Maszyny ’ ”'
X systemu który jedynie daje prędki i ko- X 
M rzystny zarobek przy Fabryce Pończoch X 

| 23 Królewska 23 
mlub w Składzie wyrobu Pończoch^ 

x 11 ul. hr. Berga 11. x

i A MJ A
Ze świeżym pokarmem jest u akuszerki. 

Ulica Szeroka Freta Nr 1.
1-2 — 14601 —

pcxxisxxxxxxxxxxxxxxx^ X X
Wyborowe Cukierki g 

g CZEKOLADĘ g 
P wszelkich gatunków Q
X od kopiojek SO za funt, p 

B Cukiernia i Fabryka B 
g LODÓW g 

I Ch. Tour * 
X Krakowskie-Przedmieśeie Nr 7. M 
X 1-3 — 14555 ■— X
^xxxxxxx xxxxx^ xxxxxxy

D

<

ulica Bielańska Nr 601 (w SEotelu Paryskim).
Ze względu na sezon jesienny, zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej­

sze zagraniczne i krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męzkiej. Wy­
konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem. i e- 
leganckicm wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy­
na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie.

Nadmieniam przytem, iż w rzeczonym Magazynie, również Starannie wy­
kończona jest gotowa garderoba.

s uszanowaniem
Bielańska Nr 601. 1—0 —14599 —

przy ulicy Nowo-Senatorskiej i Placu Teatralnego w domu W-go Bogka Nr 477 a, 
nadszedł pierwszy transport Kawioru świeżego astrachańskiego i prasowanego ser- 
wetowego mało solonego, oraz Łososia wędzonego, Bałyka, Minogów narwskieh, 
Sardeli marynowanych (Kilki zwanych), Salami moskiewskich, Bulionu, Groszku 
i Sera zielonego, Sardynek, Śledzi pocztowych, Gorczycy sareptskiej, Wizigj 
do pierogów, Konfitur płynnych i t. p. towarów.—M. Ssyrofcow. —14594—1—3

DO G&ÓWWEGO SKŁADU

JSą do sprzedania

Magle Wiedeńskie,
z dobrem powodzeniem. Wiadomość na 
miejscu, ulica Pawia Nr domu 36 nowy.

-13775-2—3

SUMMY
do ulokowania na Isze Nra Hypotek po To­
warzystwie Miejskim; DOMY w Warszawie, 
DOBRA ZIEMSKIE, PLACE, oraz 
SKLEPY z Towarami, do sprzedania. 
Wiadomość powziąść można w Handlu S. Dy- 
żewskiego, przy ulicy Śto-Krzyzkiej Nr 17.

3—3—12291—

ii Do Magazynu F. CAR, przy uli-
M ey Miodowej Nr 15 jg

Potrzebne są: 

g PANSY § 5 do staników i do zimowych robót, za 
dobrem wynagrodzeniem. S£

3—3 — 14750— X
3 KX XMXXXXXXXXXXXXXWXOd Ś-go Michała r. b. do wynajęcia

'W"arsztat
na Zakład Stolarski lub Ślusarski i t. p., 
z dodaniem szopy czyli Składu na Materjały, 
góra nad tymże warsztatem, oraz Mieszkanie 
z 2-ch pokoi, przedpokoju i kuchni składające 
się, cena rocznie rs. 330. Ulica Nowolipie 
Nr 28. Stróż wskaże. —14137—3—3

MA.MKI
młode i zdrowe ze świeżym i obfitym pokar­
mem, przy ulicy Marjańskiej Nr. domu 1216 
(nowy 1), u Akuszerki Łazowskiej.

__ _________________ —14346—2—2

W posessji Nr 1196, nowy 29 przy ulicy 
Pańskiej róg Komitetowej, jest do wynajęcia 
od Ś-go Michała

1= L .A. O
mający obszerności 4,000 łokci kwadr., bar­
dzo dogodny na skład Drzewa, Węgli i t. p., 
z mieszkaniem. Bliższa wiadomość u gospo­
darza pod tymże numerem. Stróż wskaże.

—14310—2—3

Jeden tó Owa Pokoje 
dla kawalera, z meblami lub bez, do odnaję­
cia zaraz. Ulica Wspólna Nr 7, mieszkania 6, 
od frontu. —14562—1—2
Mieszkanie suche i ciepłe, zupełnie odświeżone, 

Nowy-Świat Nr 46, 

6 Pokoi obszernych, 
na 1-m piętrze od frontu z balkonem, kuchnia 
angielska, wygódka, drwalnia i piwnica, do 
wynajęcia zaraz lub od 1-go Października.

—14489—1—3

Do wynajęcia w każdym czasie na ulicy 
Marszałkowskiej, przy Saskim ogrodzie W do­
mu Nr 52

W domach Barona Stanisława 
Lesser a zaraz do wynajęcia lub 

od l-go Października r. b.
Apartament w domu Nr 490/1 przy 

ulicy Miodowej, złożony z dziewięciu 
pokoi, obszernego salonu z wielkim bal­
konem; przedpokoju, kuchni i t. p. do- 
godnośeiami.

Lokal cztery pokoje, przedpokój, 
kuchnia i t. p. dogodności.

Apartament w domu Nr 1726 K i L 
przy ulicy Instytutowej, z sześciu pokoi 
przedpokoju i kuchni złożony z urzą­
dzeniem gazowem wodociągiem, zlewem 
i innemi dogodnośeiami. Bliższą wiado • 
mość powziąść można w biurze'" właści­
ciela lub u Rządcy domu przy ulicy Mio­
dowej po Nr 490/1.

1—3 — 14560 —

LOKALE!!’
po 5 i 6 pokoi z wodociągami, zlewami, ga­
zem i wszelkiemi wygodami, za bardzo przy­
stępną cenę, oraz Sklepy różnych rozmia­
rów. Wiadomość na miejscu n Rządcy domu. 
____________ _________ —14578—1—6

Wczoraj wieczorem zgubiono w ogrodzie 
Saskim

Chustkę kaszmirową
czarną z frędzlą. Łaskawy znalazca odesłać 
zechce na Krakowskie-Przedmieśeie, pod Nr 
437 na parterze, za wynagrodzeniem, jeżeli 
żądać będzie. 1—1 — 14605 —

Rossyjska. 58 Pożyczka Premjowa z 1866 r,
Assekuruje od losowania amortyzacyjnego odbyć się mającego w dniu 

1 (13) Września r. b.
dla miejscowych po kop. 35.
dla zamiejscowych po kop. 45 łącznie z portową.

^
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— 14076 —

Księgarnia kierowana przez specjalistów

aujBjf^uiazjćIam jiubjq n

Nafta—-70 kop. Maszyny I Pończoch
jlepsza Amerykańska, garniec 7lli sprzedaje na raty Skład Maszyn. Miodo 
,ta. Bielańska Nr 12—w skleuie lamp. Nr 10, na nierwsz.nm nietrze. —14433—2-

©
©

! bardzo tanio 
lowej i Kapitulnej na

je na raty Skład Maszyn. Miodowa
10. na pierwszem piętrze. —14433—2—12ta. Bielańska Nr 12—w sklepie lamp.

 —14009—5—10

KSIĄŻKI I MATERJALY SZKOLNE
od Stalki do Tornistra w wielkim wyborze, po cenach umiarkowanych poleea

Księgarnia i (Skład Papieru

II® sprzedania

Garnitur Mebli 
nowszego fasonu, aksamitem kryty, mało 
wany. Wiadomość przy rogu Niecałej i 
erzbowej Nr 2, mieszkania 14. —13906-3

PALTA NIEPRZEMAKALNE
dla Panów wojskowych, osób cywilnych, pań, dzieci i służby.

SKÓRA AMERYKAŃSKA
„Kroketowska," nadzwyczaj trwały gatunek w różnych kolorach na pokrycia 

mebli i powozów.

_Ł—I- J-------- I M B 

Nowy-Świat Nr 23, między Chmielną i Jerozolimską. Tamże Dzienniki szkolne i dla 
uczniów. Handlującym i Pensjonatom odstępuje się rabat. Szkoły pięknego pisania 
wyszedł zeszyt 6-ty. Cena kop. 7. 4—6 — 13512 —

Fortepian
1/ orzechowy, bardzo mało uży­

wany, renomowanej zagranicznej fabryki, za 
cenę nader umiarkowana jest do sprzedania. 
Orla Nr 4—stróż wskaże. —14480—2—2

Mebli mało używanych.
Garnitury rypsem wełnianym, jedwabnym i aksamitnym kryte, sprzedaje 

D cenach dotąd niepraktykowanych, Magazyn przy regu ulic: Miodowej i ' 
szem piętrze, zezem poleca się łaskawej pamięci. 4—6 1

GARDEROBY MĘZKIEJ
PREIS O GRANT:

Sak Palta letnie od rs. 13 do 23; Garnitury czarne tużurkowe od 
rs. 28 do 32; Garnitury czarne frakowe od rs. 26 do 32; Garnitury czar­
ne żakietowe od rs. 25 do 28; Garnitury kortowe różne żakietowe od rs. 24 
do 28; Garnitury kortowe różne marynarkowe od rs. 18 do 26; Palta an­
gielskie do stanu od rs. 18 do 30; Palta angielskie z pasami od rs. i4 do 
30; Burki z nieprzemakalnego sukna od rs. 18 do 24; Marynarki myśliwskie 

’ “ ’ —....................................... 8 do 12; Szlafroki dubeltowe
Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną. Pu­

bliczność, że nabywszy z aktywami Księgarnię i Skład 
Nut po H. Stan, a poprzednio od roku 1859 pod firmą 
M. GKicksberg,naKrakowskiem-PrzedmieściuNr 7 (411) 
w pałacu Hr. Krasińskiego, gdzie Warszawskie Towa­
rzystwo Ubezpieczeń od Ognia, obecnie otworzyłem 

w temżemiejscu

Su} Mamy honor oznajmić, że w początkach Października bieżą- 
L cego roku, otrzymamy z jednego z najpierwszych Zakładów O- 

leograficzDych zagranicą nowy OLEODRUK z obrazu

* LOFFLERA
wzoinapatolwtttaPoisti;.

Oryginał znajduje się na tutejszej Wystawie Towarzystwa 
(kh Situk Pięknych i łatwo jest sprawdzić z egzemplarzem, jaki na 

"okaz otrzymaliśmy, że
OLEODRUK DO ZŁUDZENIA NAŚLADUJE ORYGINAŁ.

Na Oleodruk ten do dnia 1-go Października b. r. przyjmu- 
M jemy prenumeratę po rs. 15, z ramami od rs. 20 do rs. 35, zaś 
Ir po 1-szym Październiku cena ta podwyższoną zostanie o rs. 5. 

i KSIĘ łABNIA I SKŁAD OBRAZÓW 
| ALTENBERGA I ROBITSCHKA

Krakowskie-Frzeilm. Xr 41 w War ssawie.
Ir —1—6. — H441 —

i Skład WyrolwLnianych z Fabryki Żyrardowskiej, 
I TOWARÓW BLAWATNYCH i 

pod firmą:

J. KACZYŃSKI et Comp.
ulica Senatorska dom W-go Brunweina, Nr 473 (25 nowy).

Otrzymał wszystkie gatunki Płótna z nowego bliehu, sztuka od rs. 9 kop. 80 ! 
do rs. 85, a nadto: Bieliznę stołową, Serwety kolorowe, Serwetki desse- | 
rowe, Drelichy na pokrycie mebli, na story i materace, Werki do zboża ró- i 
żnej wielkości. Pończochy i Skarpetki, Płótna szare, Ręczniki do ką­
pieli tuzin od rs. 3 kop. 7o, oraz wszelkie inne wyroby Fabryki Żyrardowskiej.

Ceny stałe fabryczne.
11—12 WYPRZEDAŻ FIRANEK. — 12324—1

na podkłady dla chorych i dzieci, jak również:

; czyli płachty nieprzemakalne na pokrycia wagonów, fur frachtowych, zboża, wełny 
1 wszelkich rzeczy dla ochrony od zamoczenia

Polecają

F. Wierzbicki i S-ka,
Hóg Wierzbowej i 'Trębackie).

P. S. Biorąeym w większych partjach, odstępuje się stosowny rabat
26 —0 — 8722 —

od rs. 8 do 15; Kurtki do konnej jazdy od rs. 8 do 12; Szlafroki dubeltowe 
od rs. 12 do 22; Ubiory ranne od rs. 14 do 18; Spodnie różnego gatunku 
od rs. 5 do 8; Garnitury alpagowe od rs. 13 do 18; Garnitury płócienna od 
rs. 1O de 18; Marynarki alpagowe od rs. 5 do 10; Marynarki płócienne od 
rs. 4 do 8; Dziecinne palta od rs. 5 do 12; Dziecinne Garnitury od lat 
3 do 7 od rs. 4 kop. 50 do 7; Garnitury dziecinne od lat 7 do 14 od rs. 8 
kop. 50 do 13; Szlafroki płueienne męzkie od rs. 8 do 12; Hawoloki płócienne 
od rs. 8 de 10; Kamizelki letnie sztuczkowe na różne ceny, Kamizelki letnie 
Pikowe białe, różnego gatunku.

Z uszanowaniem E. gamet, Krawiec z Wiednia. 
Obecnie W Warszawie, Senatorska Nr 22, filia zaś tejże firmy 
znajduje się w Kijowie Kryszczatek, dom Einincynkoi.BW1141 SKŁAD I 

łącznie 
z czytelnią polsko, francusko i angielsko 

pod moją własną firmą

A. B. BOGUCKI.
Odpowiednio do wymagań czasu i rozwoju nauk, urządziłem księ­

garnię moją na sposób nowy, powierzając kierunek rozmaitych działów 
umiejętności, specjalistom wymienionym szczegółowo w mym Okól­
niku; w skutek czego działem teologicznym zawiaduje Dr. S. Teologii, 
muzycznym: artysta kompozytor i t. p.

Zawarłszy wprost stosunki z największemi księgarniami polskiemi, 
jak również z pierwszej?i domami przez Paryż i Lipsk z Zagranicą, 
pod kierunkiem specjalistów, zaopatrzyłem księgarnią moją w nowości 
i w wielki wybór dzieł cennych literatury i muzyki.

Osoby kupujące nuty, mają u mnie przy wyborze tychże zapewnio­
ną stałą pomoc artysty-kompozytora kierującego tym działem, a w ra­
zie potrzeby nawet i wykonanie wybranych dzieł w księgarni, na 
instrumencie w tym celu posiadanym. Przy wydawnictwie, szcze­
gólną zwrócę uwagę na prace artystów krajowych.

Polecając się najzupełniej względom Szanownej Publiczności, upe­
wniam, iż obok nowych zasad księgarni jako pierwszej w kraju 
kierowanej przez specjalistów,staraniem mojem będzie: rzetelnością, pun­
ktualnością pozyskać uznanie, życzliwość i poparcie osób wchodzących 
ze mną w stosunki.

A. B. Bogucki.
2-3
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Ktoby cheiał pozwolić

; licznym Teatrów Rządowych p. f. Karoli i 
i Pnseh, przy ulicy Miodowej pod Nrem 4.

U AKUSZERKI

Potrzebny jest

do Handlu Win S. Zięciakiewicza. Elektoralna
Nr 30. -14135-3-3

•ających się słabości, 
gdzie chora znajdzie 
—14569—1—3

uzdatnione w szyciu bielizny, podręczne i do 
maszyny. Ulica Marszałkowska Nr 48, mie­
szkania 11. —14554—1—2

Nagrody rs. 5.
W dniu 24 b. m., zgubionym został Me- 

daljon złoty z pizczęcią.
Znalazca raczy zwrócić na ulicę Karmelic­

ka Nr 16, mieszkania Nr 3.
* 3-3 — 14359 —

Zakład Naukowy żeński
ulica Nowo-Miejska, Nr 14.

Pensjonarki przyjmują się od 150 ru­
bli er. rocznie.

M. K. Szumowska.
2—3 — 14418 —

Pensja Żeńska 4-ro klassowa
Antoniny Luba, 

przeniesioną została na ulicę Bracką Nu­
mer 5, w bliskości Plaeu Ś-ge Aleksandra 
Egzamin i zapis uczennic, jest codziennie od 
dnia 16 b. m., wykład zaś nauk rozpocznie 
się dnia 1-go Września.

3—3 — 14158 —

REKOMENDACJA
i Bon,

różnej narodowości. —A. WITKOWSKA.
Niecała Nr 8, na dole na lewo.

—14428—2—6

Bona Niemka
potrzebną jest, przychodnia lub na stałe.— 
Wiadomość, Nowy-Świat Nr 31, mieszkania 1.

—14148—3—3

Kantor Wexlu
MAXA ELBAUM

Krakowskie-Przedmieśeie Nr 59 
Assekuruje Pożyczki Premiowe tak 

I-szej, jak i Ilgiej Emisji 

po kop. 30.
Zlecenia z prowincji odwrotną po­

cztą załatwia. 6—6 — 13615 —

Interes na czasie.
Z powodu przesiedlenia się za granicę, jest 

zaraz do odstąpienia w dobrem położeniu 
Skład Węgli i Drzewa z wyrobioną 
klientelą. Zgłoszenia piśmienne w Redak­
cji Kurjera Warszawskiego pod literami X. X.1 /. /. 1 K O 9

w średnim wieku, poszukuje dla siebie zaję­
cia tu w Warszawie lub na wyjazd, to jest 
wyręczeniu pani domu w gospodarstwie lub 
też do zaopiekowania się osobą w podeszłym 
wieku.—Tamże jest do sprzedania Szafa je­
sionowa rozbierana, do sukien. Nowogrodzka 
Nr 13, mieszkanie pani Żeromskiej.

—14539-1-3

Nauczyciel 5-go Gimnazjum
i zarazem p. o. Pomocnika, Gospodarzy Kla­
sowych—przyjmuje uczniów na stancję. U 
lica Żelazna Nr 28 nowy, od godziny 4. do 6.

Hipo.it Stefański.
9-9 - 12719 -

godzinę lub dwie na swoim fortepianie, za, 
lekcją lub opłatą, osobie dobrze grającej, nie­
chaj' zostawi swój adres w Redakcji Kurjera 
pod lit. L. P. —14513—1—2

z pięknym akcentem i dobrą rekomendacją, 
znająca krawiecczyznę poszukuje odpowiednie­
go miejsca w Warszawie lub na prowincji. 
Wiadomość przy ulicy Żórawiej Nr 2, dom 
Fuksa, mieszkania Nr 10. —14566—1—3

znany od lat przeszło 40—wygnbiająey na 
zawsze nagniotki, bez użycia ostrych 
narzędzi, jest do nabycia każdego czasu 
w sklepie P. Dzisiewskiego. Ulica Sena­
torska Nr 16 i róg Bielańskiej, dom Lessera.

—13465—3—3

2000 Centnarów 
pięknego Nadwiślańskiego Siana i 
kilkaset centnarów Koniczyny, jest 
do sprzedania, z odstawą lub bez. Wia­
domość: Plac Warecki Nr 18, w Kan­
torze wynajmu powozów.

5—6 — 13333 —

Sklep Wiktuałów
z powodu słabości właścicielki, 6? odstąpie­
nia każdego czasu z wszelkiemi rekwizytami. 
Uliea Piwna Nr 8 nowy. . ,„OA

2—3 — 14380 —

PRZEŁOŻONA
Szkoły Prywatnej dwuklasowej Zeń- 

skiej, z klassą przygotowawczą, 
istniejącej przy rogu ulicy Wilczej i Mar­
szałkowskiej, zawiadumia Szanownych Rodzi­
ców i Opiekunów, że zapis uczennic rozpoczął 
6ię dnia 20 Sierpnia, kurs zaś nauk rozpocz- 
nie się dnia 1 Września r. b.

Bronisława Hempel.
3—3 — 14153 —

KANTOR WEXLU
ADAMA ZWEIGBAUM

przy rogu ulicy Granicznej, Numer 
971 (nowy 16).

Assekuruje Rosyjskie 5 proc. Po­
życzki Premiowe, tak 1-szej jak i 
II-giej Emissji, po 35 kop.

2—3 — 14425 —

, ^Potrzebną jest

Panna Służąca na wieś, 
umiejąca szyć na maszynie i posiadająca kra- * 
wiecczyznę. Adresy składać można w Redak­
cji pod lit. F. Z. —14512—1—1

fflA KAPELUSZ?
J. & S. GORCZTCKI,

Wierzbowa, Nr 614c 
dodaje każdemu kupujące­
mu kapelusz cylindrowy, 
markę na 2 bezpłatne prze- 

prasowania tegoż.
5—6 — 13670 —

Z powodu zwinięcia interesu

ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ
w sklepie Jubilerskim

J. EL. Ostermann, 
Krakowskie-Przedmieśeie Nr 441/67 w domu 
W-go Pawlika, naprzeciw Resursy Obywatel- 
Bkiej. Tamże do sprzedania Szaty i Szyby 
sklepowe, oraz Piec żelazny.

3—14 — 13793 —

g Są do sprzedania g 
| Dwa Wałachy: | 

Kasztanowaty i gniady *
X dobrze wyjeżdżone X

Wiadomość we wsi Służewie w 3-eim 
5 Szwadronie, 5-go Ułańskiego Litewskie- 
5 go pułku. 3—3 — 14188 —
XKUKttMMMKKXKMKXMXXKKX

Potrzebne są

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania ładne

PIANINO,
za bardzo przystępną cenę, można obejrzeć 
codziennie w mieszkaniu W. P. Ratko, w do­
mu Sztabu Wojennego Okręgu, na Saskim 
Placu po prawej stronie. —14521—1—3

Warszawska Fabryka
SZTUCZNEGO KAMIENIA

Howy-Świat Nr 48.
Posadzka, chodniki, rynsztoki, ścieki w bra­
mach, kamienie pod rynny, schidy, cemtry 
dla studzien i zbiorników, kanały, mosty, nad- 
grobki, różne budowle, osuszenie wilgoci 
w budowlach i deziafekcja.

—11901— 7- 8

PANNY S
[zajmujące się ®

Wyrota Kwiatów prywatnie, g 
zecheą zostawić adresy swe w War- fii 
szawskiej Agenturze Ogłoszeń, ulica A 
Nowozieina Nr 40, w godzinach biu- ® 
rowych pod lit. F. S. 391/2

Na robotę udzielane bOdc forszusy. 0 
2—3 — 14432 — @

Do sprzedania

Garnitur Mebli 
mahoniowych, roboty Fitzkiego, fason meda­
lionowy, kanapa, 2 fotele, 12 krzeseł, 2 napo- 
leonki i stół. Widzieć można przy ulicy Dru­
giej w domu Nr 22—stróż wskaże.

-13671—5-6

Na Sewerynowie, przy ulicy Aleksandrji, Nr 
12, lokalu Nr 22, I-sze piętro od frontu, na 
prest jatek druga sień, przyjmują się Su­
knie damskie do roboty, a także i Ubiory 
dziecinne. 7—0 — 13583 —

Nowo-otworzony

Kantor Mamek.
Są Mamki ze świeżym i zdrowym pokarmem, 
do umieszczenia bez długu. Ulica Chłodna 
i róg Wroniej pod Nrem 41 nowym.

-14525—1—1

HUH MUUJUUU/f 
udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa­
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem najkró­
tszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach, 6-eiu 
tańców najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nr20 
nowy, na 1-szem piętrze 1—1—14567

£—S—SETY!—’TT JN ■Bfjpussąoiy Xoijn Azad ‘mlnozpuMord 
Ąetąoą zozrd uiiąs.ioyBŚi[o.tjui otzpnjąBZ
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Koń Kasztanowaty 
wierzchowy, dobrze wyjeżdżony, anglo-arab- 
skiej krwi, 7 lat mający, ze stad hrabiego 
Krasińskiego, jest do sprzedania. Wiadomość 
w Łazienkach, kirasierskie koszary u żołnie­
rza Masłowa. —14439—2—3

na parterze, składający się z czterech pokoi, 
z wszelkiemi wygodami, za rogatkami Wol- 
skiemi, wprost ulicy Krochmalnej Nr 13 no­
wy lit. A.—Tamże jest Pokój przy familji.

Przy familji może znaleźć 

Mieszkanie 
wraz ze stołowaniem i fortepianem, osoba 
płci żeńskiej z wyższym wykształceniem, lub 
uczennica Instytutu Muzycznego, uliea Nowo­
grodzka i róg Brackiej, Nr 1, lokalu Nr 15. 
Tamże Fortepian fabryki Kralla o 7-miu 
oktawach, prawie nowy, do wynajęcia.

2—3  14445 —

Młody Człowiek
mogący złożyć kaucji kilkaset rubli, po­
szukuje miejsca Rządcy domu. Osoby in­
teresowane, raczą zostawić swój adres w Re­
dakcji pod literami J. F. —14543—1—3

Osoba młoda, 
przyzwoita, posiadająca języki: polski i nie­
miecki poszukuje posady kassjerki lub 
buchhalterji w większym magazynie lub 
sklepie od X5-go Września lub od Paź­
dziernika Curriculum vitae, jak rów­
nież najlepsze rekomendacje złożyć może.— 
Łaskawe oferty uprasza nadesłać do Redak- 
cji -od lit. M. P. 3—3 — 13967 —

Były Student
Monachijskiego Uniwersytetu, z kaucją 2,000 
rubli sr., peszukuje odpowiedniego zajęcia. 
Uprasza się o składanie adresów w Redakcji 
Kurjera pod lit. X. 2. Y. 3. —14377—2—3

! wr-i
! przy ulicy Długiej Nr 23, są Pokoje urzą- 
' dzone z osobnem wejściem, stosownie umeblo- 
: wane, dla Osób spodzi“TO',i“',’r"ł’ »■'“ oł-n-A.; 
! za cenę umiarkowaną, 

troskliwą opiekę.
Do wynajęcia zaraz lub od kwartału

LOKALE:
1. Sklep okazały z 2-ma otworami wysta- 

wowemi rs. 750.
2. Sklep takiż z 1-nym otworem wystawo­

wym rs. 350.
3. Na Magazyn Mód lokal n;i 1-szym pię­

trze z pięknym wejściem 750 rs.
4. Pokoje pojedyncze umeblowano 

lub bez z osobnemi wejściami na 3-cim pię­
trze od rs. 120.

5. Suteryna rs. 80. W domu z gruntu
przerobionym przy rogu Krakowskiego-Przed- 
mieścia Trębacka Nr 4. —14036—4—€■
Od 1-go Października r. b. jest do wynajęcia

Maszyna ręczna, 
prawie nowa, systemu Taylora, do zbycia za 
zniżoną cenę. Złota Nr 6, mieszkania 9. Wi­
dzieć można" od godziny 2 do 5 pe południu.

3—3______________ — 14141 —

Ktoby miał do wypożyczenia

800 do 900 rs.
na rok lub pół roku, za poręczeniem hypote- 
cznem, zechce dla bliższego "porozumienia się 
zgłosić się do Kantoru Ogłosreń, Nowy- Świat 
Nr 70. 2—2 — 14458 —

Magazyn Ubiorów Męzkich
KAROLA SZLIS,

Miodowa Nr 15.
przy kończącym się sezonie, letnią gotową 
garderobe jak i obstalunki tejże, wykonywa 
po cenaclr zniżonych. Jesienne i zimowo 
ubrania—wybór materiałów i obstalunki, po­
leca, po cenach dla każdego przystępnych, 
z najgustowniejszym krojem i elegan- 
ckiem wykończeniem. 5—6 — 13103 —

Drzeworytnia Warszawska
Nr 3. Bielańska. Hotel Lipski Nr 3.

Czyniąc zadość licznym prośbom, oo dnia 1 
Września r. b., udzielać będzie naukę drze- 
worytnictwakobietom w oddzielnym na ten 
cel urządzonym lokalu. Zakład etwarty od 
godz. 9 rano do 7 w wieczór.

2 - 3 — 14507 —

CZŁOWIEK 
w średnim wieku miłujący pracę i porządek, 
znający dobrze handel i mający dobre wyo­
brażenie o każdego rodzaju przedsiębiorstwie 
mogący w zupełności zastąpić swego chlebo­
dawcę, poszukuje miejsca jako Inkasent, Ma­
gazynier, Rządca domu lub t. p., tu lub na 
prowincji albo do cesarstwa, za rzetelność mo­
gą poręczyć osoby znane i odpowiedzialne. 
Łaskawe oferty w Redakcyi tego pisma pod 
literami ,M- N. —14144—3—3

W Drakami Kurjera Warszawskiego:—Plae Teatralny Nr 473c (nowy 5.)_________floaBOjeno Ijenaypoio Baputaiia 20 ABiycTa (1 Ceinaopu) 1877 r.
~ Redaktor Wacław Szymanowski. —Wydawca Gustaw Gebethner. Patrz Dodatek.

, Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia

Sklep galanteryjny,
wraz z wyborem krawatów i rękawiczek, za­
raz lub też od 1-go Października r. b. Wia­
domość, uliea Miodowa Nr 3—w sklepie rę­
kawiczek. —14544—1—6

Jast do odstąpienia 

pół sklepu 
z urządzeniem, przy jednej z prynsypalnyeh 
ulic. “Adresy składać można w Redakcji ku­
rjera Warszawskiego pod literami W. W. 
 -14516-1-3 

Dla Doktorów lub chcących 

wynająć ekwipaż 
miesięcznie, lub stale kilka godzin dziennie, 
bardzo tanio. Wiadomość, Smolna Nr 9, mie • 
szkania 1. —14193—2—6

RETUSZERZY
uzdolnieni, są potrzebni w zakładzie fotogra-

owej pod Nrem 4
—14515-1—1

I

ł
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UMTElLaoKUHjm I’JKilMf 193.
Dnia 20 sierpnia (1 września) 1877 raku.Dnia 1 września 1877 roku. Sobota.

KSIĘGARNIA
J. J. OKOŃSKIEGO,

przy ulicy Miodowej, otrzymała następujące nowości:
Kossakowski. Manografie historyesno-genealogiczne niektórych rodzin polskich, 

Tom I, pro I do V, rs. 25.
Hugo. Piękna Pecopin i piękna Bauldeur, kop. 45.
Verne. Fantazja Dra Ox, kop. 45.
Powyższa księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszelkie pisma i dzieła w kraju i za 

granicy wychodzące, żądającym dostarcza takowe bez żadnej dopłaty za odesłanie, na pro­
wincję zań za doliczeniem kosztów pocztowych.

Książki ogłaszane przez inne księgarnie lub wydawców, po tej samej cenie dostarcza ! 
nie wyłączając i tych, których cena zniżoną została.

, Wszelkie zamówienia i zlecenia w zakres księgarski wchodzące, uskutecznia w jak 
najkrótszym czcsie po cenach najpraktyczniejszych.

Katalogi własne pism, dzieł i czytelni na żądanie bezpłatnie udziela, a na prowincję 
przesyła franco. 1 1  14484 —

SZKOLNE,
są zawsze do nabycia w znanej od lat 32 Księgarni i Składzie Papieru 

JkKSasffifcowsScieg-o, obok Uniwersytetu. 2—3 — 14365 —
mi FSI?®A*iNKA 
Altenberga i Bobitschka, 
.Krak.-Przed. Nr 41 w Warszawie. — Otrzy- 

, aa ^kład główny książki: Rebeka 
Wolff, Polska kuchnia Koszerna, za­
wierająca najrozmaitsze potrawy i pieczywa, 
konfitury i soki, oraz szczegółowy przewodnik 
do urządzenia koszernego gospodarstwa, tło- 
maczone z niemieckiego przez 8. D. — Cena 
t*?P- ®®' — Nabyć można we wszyst­
kich księgarniach w Warszawie i na 
prowincji oraz i za granicą.

1-3-14437

P. o. Komissarza Sadowej 
Sądu Ogrękowego Warszawskiego

Iii-go REWIRU, 
podaje do wiadomości, że dnia 20 Września 
(2 Października) r. b., o godzinie 10-tej z ra­
na, sprzedane zostaną w drodze działów, przed 
Delegowanym Członkiem Sądu W-nym L. A. 
Jałowieckim, w gmachu Sądu Okręgowego 
Warszawskiego, przy ulicy Miodowej Nr 7, 
w sali posiedzeń Iii-go Wydziału Sądu, dwa 
majątki ziemskie

Pustelnik i Drewnica, 
obadwa położone w gminie Brudno, powiecie 
i gubernji Warszawskiej, mające rozległości: 
Pustelnik mórg 1,880 prentów 288, a DreW- 
nica mórg 217 prentów 89.

Licytacja 1-go rozpocznie się od summy 
szacunkowej rs. 18,316 kop. 60, a 2-go od 
summy rs. 8,740 kop. 45.—Warunki sprzeda­
ży mogą być przejrzane w Kancellarji pod­
pisanego Komissarza Sądowego, w Warsza­
wie przy ulicy Pawiej pod Nrem 2 zamiesz­
kałego. Jozef Kurman.

—13660—3—3

księgarnia
1 A. DEUBNEBA, | 

(dawniej G. Hassel.) r:*
8t Petersburg Newski Prospekt, 13.

gaj poleca Się znacznym zapasem dzieł B 
95 y języku niemieckim we wszelkich ga- ga 
a9 łęziach wiedzy, Kart geograficznych i M 
JK dzieł sztuki. Przyjmuje przedpłatę na M 
'j® wszelkie pisma krajowe i zagraniczne M 
M posiada znaczny skład książek szkolnych E 
M i dziecinnych w ruskim i niemieckim je- M 

64-0-8651 B Kantor Stręczeń Służących, 
pod Nr 109 róg Piwnej i Krakowskiego- 

Przedmieśeia vis a vis Zamku.
( Ktoby z JW. i W. państwa chciał mieć 
kompletnie dobre i zdolne sługi, raczy zgło­
sić się wcześnie do mego kantoru, gdyż po­
siadam znaczny zapas służących obojga 
płci z rekomendacjami, od kwartała, których 
na prowincję i w Cesarstwo dostar­
czam. Bony Niemki, panny służące, gospo­
dynie, kucharze, ogrodnicy, pisarze, szwajca­
rzy, ekonomi także szukają zajęć. Dwaj mło­
dzi ludzie, do rozprowadzania sług, potrze­
bni są. —Z uszanowaniem J, Łuczyński

—14580—1—3

Książki Szkolne!
Księgarnia B. Cassiusa, 

dawniej S. H. Merzbacha, 
przy ulicy Miodowej pod Nrem 14, 

utrzymuje wszystkie Książki Szkolne na skła- 
dzie- —13818—10—12

Książki Szkolne.
Ma.ła Gramatyka polska, rozłożona na 
r\uinia i odpowiedzi, przez J. Maleczyńską.

rydanie II-gic poprawione i pomnożone.— 
« CJ!.k d?’ .20-—Książka ta używana w tutej­szych Zakładach Naukowych, okazała 
Bię baidzo przystępną do łatwego i gruntow­
nego zapoznania dzieci z pierwszemi zasadami 
gramatycznemi. Nabywać można we wszyst­
kich księgarniach. Skład główny w księgar­
ni 3. Cassiusa przy ulicy Miodowej Nr 14.

—14336—3—6

Języka Niemieckiego
uczy sumiennie rodowity Niemiec, ze znajo­
mością języków: polskiego i ruskiego, w kon­
wersacji tak u siebie, jak i za domem, w lek- 
ojach pojedynczych i zbiorowych, za przy­
stępną cenę. Wiadomość, ulica Długa Nr 22, 
mieszkania 8, poprzeczna oficyna, 1-sze piętro 
od godz. 3 do 5 po południu. —12902—5—6 ’

Intendent imacliw Sadowych 
w Warszawie, 

zawiadamia niniejszem, iż w domaeh Rządo- 
?yych zajmowanych przez Izbę Sądową i Sad 
•Okręgowy, znajduję się około 400' fur odpad­
ków przepalonego w koloryferach koksu.— 
Osoby życzące z potrzebować takowe odpad­
ki na swoją korzyść, z warunkiem wywózk 
swoim kosztem, raczą zgłosić się pod N. 7/591 
do mieszkania tegoż Intendenta 
P. o. Intendenta dym. Kapitan Pawłowski 

—14362—3-3

PSZCZOLARZ
mogący założyć pasiekę do współki, poszukuje 
miejsca, gdzieby mógł pełnić,obowiązek albo 
kontrolera, albo Leśniczego, 'lub Ogrodnika, 
wiadomość przy ulicy Ogrodowej Nr 22— 
stioz wskaze. —14305—1—3

’ .PANNA
1 ,®“len uzdatn*°?a W krawieczyznie 
IX na 1Bas.z.Vnie Weler i Wlsona, rzy-
ł..F .ln Pl acowa.c w domu prywatnem lub 

. .PUWln.JWać roboty. Ulica Zielnaio0 C mielnej Nr mieszkanie stróż wskaże. 
1-4-14509Prof. G. ’"' .,

Ulica Długa Nr 23 (Eldorado)
do umieszczenia Guwernantki Polki 

francuski, Niemki i Angielki, oraź 
»ony Francuzki i Osoby zdatne na de- 
mł PJace i na godziny. —13565—3—6

___ Potrzebna jest

PANNA
-o maszyny. Ulica Widok Nr 7—w sklepie.

—14532—1—1
Potrzebne są

do nauknDLsznod,]ViCZ56.’~'lakŻe- df!j-*'*czJnka
crlWJo—1—1

M A M K A
bez długu, jest u Akuszerki M. B. Ulicą Wil­
czą Nr 18 nowy. —14537—1—3

Nauczyaielka Muzyki 
z patentem wyższym Instytutu Muzycznego,' 
udziela lekcje na godziny, w domu lub na 
mieście.—Tamże jest też Nauczycielka z pa­
tentem, która udziela lekcje przedmiotów klas- 
sycznych na godziny, w domu Inb na mieście. 
Ulica Chmielna Nr 48, oficyna lewa, 2 piętro, 
mieszkania Nr 26. Zastać można od godziny 
11 do 1 z południa. —14559—1—3

Stancja dla Panienek
Wdowa po urzędniku sądowym, przyjmuje 

na mieszkanie i steł panienki, uczęszczające 
do zakładów naukowych. Zapewnia się tro­
skliwą opiekę. Ulica Szkolna Nr 1, naprze­
ciw gimnazjum żeńskiego. —14491—2—2

Potrzebny jest
NAUCZYCIEL

Osoba Młoda
zacnej rodziny, obeznana w gospodarstwie 
wiejskiem i miejskiem, znająca się dobrze na 
kuchni, prasowaniu i wszelkiem pieczywie, 
poszukuje miejsca. Nowy-Świat Nr 24, pier­
wsza sień w podwórzu na prowo na dole, 
mieszkania Nr 8. —14576—1—1

na 2 lub 3 godziny dziennie rano, do począt­
ków. — Tamże potrzebna Francuzka na 
demie-nlaee. Nowolipki Nr 7 i róg Karme­
lickiej/ u właściciela domu. —14477—2 3 

Przyjmuje się uczniów, 
na stancję ze stołem i pomocą. naukową do 
klass, oraz z konwersacją niemiecką. A jako 
w przyzwoitym i moralnym domu, gdzie go­
spodyni rodowita Niemka, zapewnie- się od­
powiedni nadzór i opieka rodzicielska- Ulica 
Nowolipie Nr 28, mieszkania 25.

—14464—2—3

Mhdy Człowiek, 
który pracował dłuższy czas w sklepach ga­
lanteryjnych i bławatnyeh, poszukuje miejsca 
zaraz lub od 1-go Października. Bliższych 
wiadomości udzieli p. Adam Herse. Senator­
ska Nr 6, —14571—1 3

Młoda Osoba, 
posiadająca wszelkie kwalifikacje z ukończe­
nia Instytutu, pragnie udzielać lekcje na go­
dziny. Osoby interesowane raczą się zgłosić 
na ulicę Śto-Krzyzką pod Nr 31, mieszkania 
10, miedzy godziną 3 a 5 po południu.

' -14570 1-6

Pośredniczy w wyborze

Nauczycieli, Metrów, 
Guwernantek i Bon,

Marja Dąbrowska. Krakowskie-Przedmiescie
Nr 7, pierwsze podwórze, na dole na lewo.

.—14334—3—b

De sprzedania

Futro damskie lisy, oraz
Jest pomieszczenie 

dla Panien 
z całodziennym utrzymaniem, fortepianem, za 
bardzo umiarkowaną cenę, przy wdowie eme- 
rvtee. Wiadomość, ulica Ciepła Nr 4, mie­
szkania 9. —14579—1 -3

Kołnierz i Mufka tumakowe.
Ulica Nowogrodzka Nr 25, mieszkania 6.

—14473—2—3

OSOBA 
przyzwoita, posiadająca rs. 2,000, mo­
że wejść w interes, zapewniający obok amor­
tyzacji wkładu, przynajmniej rs. 600 procentu 
rocznie. Wiadomość codziennie od godziny 4 
no południu u Rządey domu, Nowolipie Nr 34. 
1 r 1 —14413—2—3

OSOBA 
posiadająca języki: francuzki, niemiecki, an­
gielski, polski i rossyjski i buehhalteiją, zy— 
czy dostać miejsce korespondentki lub 
buchhalterki. Adres: księgarnia Romanowskie­
go i Wołłka w Wilnie. 3—’—140tó

Zawiadamiam Os«by interesowane, że z upo­
ważnienia Władzy Szkolnej, udziela®1

Lekcje Muzyki 
na fortepianie, tak u siebie w mieszkaniu, 
jako też po pensjonatach i domach prywa­
tnych. Mieszkanie ulica Leszno Nr 29.

—14019—3—3 Dobrowolska. _

Potrzeba zaraz

Pedleśfieoe i Dozorcę
lasu, ludzi fachowych.—Świadectwa wymagal­
ne, oraz kaucja. Offerty złożyć w Redakcji 
pod literami N. 0. M. —14518—1—1

MĘŻCZYZNA,
mogący złożyć hypoteezną kaucję, poszukuje 
Zajęcia Kasśjera lub Magazyniera bez wyna­
grodzenia. Offerty uprasza składać w Kan­
torze Kiosków. Nowy-Świat Nr 70.

—14585—1—3

Z kaucją rs. 500.
Emeryt w średnim wieku życia, poszukuje 

obowiązku rządcy domu, albo Kasjera w han-
dlu lub fabryce. Offerty uprasza się składać 
w Redakcji tegoż pisma pod lit. W. W.

1-3-14541
Mam ho U9i zawiadomić Szanownych Ro­

dziców i Opiekunów, że po dwuletniej przerwie 
od 1-go Września, jrozpocznę dawać Łehcjfr 
jeżyka niemieckiego. Spodziewam się, 
że mnie Szanowni Rodzice z takiem zaufaniem 
jak dawniej swoje dzieci powierzą, bo posia­
dam patent wyższy de 5 klas® i wieloletnią 
praktykę, wykładając lekcje w pierwszorzę­
dnych pensjach. Wiadomość przy ulicy Al»- 
ksandrja dom W. Baura Nr 16, mieszk. 11, 
pomiędzy 3 a 5. , . .

Karolina z Szrederów Liwska.
—14320—2—8

Kapital rs. 3,000, 
jest do ulokowania na miesięcy 6, na dom 
murowany po Towarzystwie Kred.—Informa­
cje przy ulicy Śliskiej Nr 42, w pdwórzu pier­
wsze piętro, mieszkania Nr 12, po lewej stroni*.

—14505—1—2

Kucharka i Młodsza
z dobremi świadectwami, potrzebne zaraz do 
mieszkania Nr 1. Ulica Ogrodowa, domu Nu­
mer 21 nowy. 14534—1—3

T3rsv4T»a r®1'®* katolickiej, Niemka, 
X diULLcb, mówiąca płynnie po francuz- 
ku, przyjemnej powierzchowności, życzyłaby 
przyjąć jakiekolwiek miejsce u jakiej szlache­
tnej i zamożnej Damy lub Rodziny. Uprasza: 
o pozostawienie adresu w Red. Kur. Warsz. 
pod lit. 0. R- —14307—2—2

Z początkiem roku szkolnego przyjmuję

Ifcznińw na sfanciaWUXiIIUW HU wlUliUju, 
zapewniając im opiekę rodzicielska i pomoc 
naukową, oraz konwersację w językach no­
wożytnych.—Jan Szadkowski Nauczyciel 
języka niemieckiego w Szkole Handlowej. 
Ulica Żórawia Nr 9. —14325—4—6

Rekomenduje

Nauczycielki, ” .i Bony
Józefa Kizler. Ulica Mazowiecka Nr 8, dom 
Hr. Zamojskiego. Z powodu wakujących posad 
osoby pracujące w zawodzie nauczycielskim 
raczą się zgłaszać do zapisu.

1 -14329-2-3Człowiek Młody 
liczący lat 26, posiadający język ruski i pol­
ski, 'oraz mogący złożyć kaucji rs. 1,000 
a także obznaj miony z gospodarstwem, po­
szukuje odpowiedniego obowiązku za Rządcę 
domu w Warszawie, Kasjera, Pisarza i t. p' 
Uprasza się o złożenie ofert w Redakcji Ku- 
riera Warszawskiego pod lit. K. K.

-14436-2-3
W szkole dwuklasowej prywatnej męzkiej, 

pod Nr 48 przy ulicy Chłodnej otwartej, 
rozpoczyna się

Kurs Nauk
z dniem 1 Września r. b., zapisywać się 
jeszcze mogą uczniowie, życzący kształcić się 
w mojej- szkole. 0 czem mam honor zawia­
domić szanownych Rodziców i Opiekunów. 
Jan Kuliński b. Naucz, szkół Rządowych.

—14462-2-6

PENSJONAT
dla Panienek będąeyeh w Edukaeyi. R. 
Tracewicz. Aleja Jerozolimska Nr 28, n««- 
szkania 17, lewa oficyna 2 piętro. Tamie 
Lekcje teoretyczno-konwersacyjne w frńh- 
cuzkim języku, zbiorowo lub specjalne; ech* 
przystępna, od godziny 3 do 6.—13810—2—4

Do umieszczenia
Nauczyciele, Nauczycielki 

i Bony
wszelkiej narodowości, ża pośrednictwem

2 a ł ę s k i e j.
Niecała Nr 4; lub Wierzbowa Nr 3.

-14131—3-3

1777
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KANTOR WEKSLU,
■W WKlfflSffl I LOTfflJ]

Gabryela Neumark
Miodowa Nr 497a (2) w Pałacu | Nowy-Świat, Nr 1245 (67) w do-

Dyzmańskich. j mu Zarządu Wojennego.

Udziela pożyczki na wszelkie papiery publiczne z możnością częściowej spła­
ty wziętej zaliczki. . ..

Sprzedaje rossyjskie pożyczki premjowe obu emissji, na rozpłaty miesięczne.
Ciągnienie Il-giej Emisji odbędzie się w dniu 1 (13) Września r. b. również as- 

sekuruie premjowe pożyczki od amortyzacji.
Kupuje i sprzedaje wszelkie monety i banknoty zagraniczne, oraz papiery 

publiczne.
Zamienia kupony tak płatne, jak i niepłatne, za umiarkowaną prowizją.
Tamże nabywać można losy do Loterji Klassycznej.

Secenia z prowincji akuratnie się załatwiają. ' 1—6 —14545 —

Ulica MIOBOWA, 4901, dom JW. Łessera

i

Do sprzedania

UJEŻDŻALNIA

a

£
«!W5

KROWIARNIA
do odstąpienia wraz z mieszkaniem. Nowy- 
Świat Nr 58. —13575—1—6

mało używane, w bardzo dobrym stanie, a 
mianowicie: Szafa jesionowa na orzech do su­
kien, duża, rozbierana, za rs. 35,—Łóżko ta­
kież medalionowe, za rs. 15,—Fotel wygodny 
rypsem zielonym kryty, za rs. 15 i Stolik je­
sionowy, za rs. 3. Ulica Mazowiecka Nr 5, 
mieszkania 7, w oficynie na lewo, na dole.

—14383—2—2

BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 
DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. 

Egzystujące od roku 1866.
12-0-21578

Do sprzedania:
Galowy mundur Urzędnika Administracyjnego 
klasy VIII, wzrostu nizkiego, budowy szczu­
płej. Vice-mundur (frak), szpada i płaszcz 
granatowy. Od godz. 2 do 4. Plac Aleksan­
dra Nr domu 5, mieszkania 12.

1—3—14526

Poszukuje się do kupienia 

małego Domku, 
w środku miasta, na dogodnych warunkach. 
Adresy uprasza się składać w Kiosku w Ogro­
dzie Saskim pod lit. A. K. —14584—1—3

& ulicażórawia, Nr 1600, blisko rogu Marszałkowskiej.
£ Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż w ujeżdżalni mojej udzielają się lek- 

eje konnej jazdy Panom, Paniom i dzieciom, przy niezbędnych objaśnieniach w ję-
Jg? zykach: polskim, ruskim, francuzkim i niemieckim, wedle życzenia interesowanych -3 
¥» 08ób- ,
w Ujeżdżanie koni odbywa się w jaknajkrótszym przeciągu czasu, z uwzględ- 

nieniem wymagań wyższej szkoły jazdy, podług najnowszej metody.
SjK Ludzie stajenni i stangreci, zostający w obowiązku u osób z wyższych sfer to- 

warzystwa, przyjmowani są na naukę.
Konie na stajnie z całkowitem utrzymaniem, jakoteż przeznaczone na sprze-

X daż również są przyjmowane. Przytem znajduje się znaczny wybór starannie u- 
S, jeżdżonych wierzchowych koni do wynajęcia i do sprzedaży. 11—O — 12364 — *•

W fabryce Kapeluszy Męzkich, przy uliey 
Długiej pod Nrem 27, w Hotelu Polskim 
w Warszawie, z powodu zwinięcia interesu 
urządzono

Ift/yprzedaż Kapeluszy 
po cenie kosztu, zarazem uwiadamia się Sza­
nownych Panów, którzy pozostawili stare ka­
pelusze w tejże fabryce do odnowienia, aby 
raczyli się zgłosić po odbiór takowych, gdyż 
fabryka ta egzystować będzie tylko do 8 Pa­
ździernika r. b, a za pozostałe i nie wykupio­
ne stare kapelusze firma przyjmować nie bę­
dzie odpowiedzialności. —14304—2—3

I Ważne dla pp. Gospodyń.
Kawałki niedopalonyeh świec stearynowych 

skupuje, lub wymienia na całe świeee Kantor 
Komissowy Machonbaum & Junger. 
Leszno Nr 4, na 1 piętrze. —14572—1—10

Do sprzedania 

różne Meble, 
mało używane. Ulica Marszałkowska Nr 
48, w bramie na 1-m piętrzę od frontu.

-14581—1-3Maszyna do waty
do sprzedania. Senatorska Nr 16.

—14665—1—1

N ajtańsze ceny/!!! 
Największy wybór!!! 

Najświeższe fasony!!!
"R’/’iGryill męzkich i damskich w ró- 
J-Ł-WoZi LŁ.1 żnych gatunkach od rs. 1 
kop. 20, do rs. 5, kołnierze i mankiety damskie, 
i męzkie kalesony, krawaty, gorseta paryzkie, 
peniuary, spódnice i kaftaniki półbatystowe, 
pończoch i skarpetek z najcelniejszych Fabryk, 
oraz chustek jedwabnych i batystowych, poleca

Magazyn Gotowej Bielizny 

Henryka Grutzhandlera 
ulica Niecała Nr 8 nowy. 

-14546-1-6

I
na Podlasiu zwaneci Krakowskie

Główny Skład F. Majewskiego dawniej Stepchanides

Sort t-szy, jakiego w kraju nikt nie posiada.
Maę; ’n6nor donieść osobom interesowanym, że od dnia 1-go Kwietnia r. b. prze- 

n'^P.,,em swój Skład z ulicy Żelaznej róg Chmielnej na ulicę Żelazną róg niemal Twar­
dą] pod Nr 13, tam gdzie czerwone znaki i chorągiew. A że Zakład mój zjednał sobie 

£ renomę z zaszczycenia najznakomitszych firm tak w Warszawie jako też i w kraju, 
2 przeto mam błogą nadzieję, że nie będzie nadal opuszczonym, tern więcej, że po prze- 
■ budowywaniu pieców nowego systemu, jestem w możności cenę na Wapnie obniżyć i 
I i sprzedawać się będzie: . , ,

Wapno w bryłach, korzec wagi 250 funtów, po rs. 1 kop. 25. 
Wapno lasowane łokieć kwadratowy (5), po rs. 1 kop. 42'/,.
Węgle, Cement, Gips, Cegła i Glina ogniotrwała, Tektura, Trzcina i t. p., po ce­

nach najumiarkowańszych wedle gatunku i ilości za kwitami sznurowemi, dla uniknie- 
nia malwersacji: Wszelkie więc odstawy Zakład mój przyjmuje nietylko lądem w naj­
dalsze punkta, ale i wodą rzekami: Pilicą, Wisłą, Narwią i Bugiem, tak na galarach ja­
koteż i na berlinkach, wszelkie więe zamówienia winny być wpierw przeprowadzone kor- 
respondencją lub też o porozumieniu się z Filjami, które posiadam w Łukowie u W-go 
Chotkowskiego i w Siedlcach u pana Abrahama Unterehaus. A za dobroć powyższych 
przedmiotów, szczególniej Wapna własnego wyrobu, poręczam, że tak w murze jak i 
w tynku nie pęknie robiąc nawet najświeższym wapnem, gdyż nie posiada ono nie 
marglu ani gliny, piaskowcu, kamieni, tylko jest to czysta massa wypalana drzewem 
przez eo jest lekką i wydajność jego jest daleko większą jak inne gatunki, a siła i 
przymioty' w Fabrykach chemicznych, Hutach, Cukrowniach, znakomite rezultaty czynią 
i pragną dowieść, że nie to co jest tańszem jest tanie, lecz to co jest droższe wypada 
taniej, bo np. do 1000 cegieł muru wychodzi tylko l>/3 korca mego wapna a nie 2«/2 
i za dobroć nawet ogólną stawiam świadka: stare mury Warszawy. Nadmieniając, 
iż biorącym w większych partjaeh i wagonami, odstępuję nietylko znaczny rabat, ale i 
udzielam kredyta bezprocentowe, a za rzetelność poręczam.

Polecając się łaskawym względom, F. MAJEWSKI.Nowo założona Fabryka Kapeluszy Mezkich 
przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 55, w domu W-go Gliicksberga,wprost 

bramy Ordynackiej w Warszawie.
Uprasza Szanowną Publiczność, aby raczyła zaszczycić swojemi <=•»-• 

względami i przekonać się zeehciała, że w tak skromnej fabryce jaką H ■ 
posiadam, dostać może wszelkiego rodzaju kapeluszy, jako to: Cylm- JghSk 

—s drów jedwabnych podług najświeższej mody. Szapoklaków atłasowych
i tybetowych, Kapeluszy prawdziwych filcowych w różnych fasonach i dziecinnych, które jak 
najstaranniej’ z eałą sumiennością wypracowane z materjałów tak krajowych jako i zagra­
nicznych. Przyjmuję kapelusze do przerabiania na najświnższe fasony, oraz do prasowania 
na poczekaniu, po kop. 15.—Staraniem mojem jest, abym po jak najprzystępniejszej cenie, 
dobrym wyrobem, zjednać mógł łaskawe względy Szanewnej Publiczności.

j_ § _  14463 _  Z szacunkiem F. Jeksztadt.

Pisszkl szklann* czyli lobryflkatorp de smarowania maehin, w różnych 
gatunkach, kształtach i rozmiarach.

Puszki blaszane do smaru stałego,
Smar stały, przedstawiający wielką oszczędność w użyciu.
Oliwiarki blaszane w różnych cenach, etosowmie do wielkości.
Olej do machin.
Oleje skalne do machin.
Smarowidła belgijskie.
Soapstone Packing, nowy rodzą) pakunku do aztcfbuks. używane 

pnw ®ylin(?raeh mahin parowych, wynalazek ten amerykański przedstawia tę wyi- 
zttość nad inuemi dotąd uśyw&nemi pakunkami, że jest znacznie trwalszy, iónzwy 
i tańszy.

Z upoważnienia Władzy Naukową;, udzielam uczniom przychodnia

LEKCJE Iimnu, RACHUNKOWOŚCI IBUCHHALTERJ1;
P9 rs 5 na miesiąc za'godzinę codziennie.

Kepetyeje dla słabszych w matematyce Uczniów Gimnazjum, od godziny w pół do 8-ei 
do w pół do 9-tej z rana i od 4-tej do o-tej po południu. * j r j 
wieczorni raeLunkowości handlowej i buchhalterji dla uczniów sklepowych, w godzinach

Ta deusz Si erzputo leski.
. j andydat Nauk Matematycznych Cesarskiego Warszawskiego Uniwersytetu. Ulica Pan­

s’1*1 pod Nr 25A, wprost ulicy Marjańskiej. Bliższa wiadomość tamże od godziny 5-tei do 
7-mej po południu, 4—5 — 14094 —

używana, lakierowana na jasion, w dobrym 
stanie, Komoda jesionowa i Fotel jesiono­
wy do sprzedania, przy ulicy Śliskiej Nr 30, 
u Stolarza.____________ —14548—1—1

Bardzo tanio
• st sprzedania: Szeslong

"•-A- kryty skorą amerykańską, j8* 
dna Kozetka kryta kretonem, oraz jedna Sza­
fa jesionowa średniej wielkości, Stół jadalny 
rozsuwany i jedno Biurko orzechowe, przy 
ulicy Chłodnej Nr 23—stróż wskaże.

—14501—1—3

Korzystny interes.
Maszyna do szycia Rękawiczek nowego 

systemu, parę miesięcy używana, za połowę 
ceny do sprzedania, “spowodu nagłege wyja­
zdu, na uliey Nowolipie pod Nr. 34 nowy, 
w oficynie na lewo u pani Timofejew. 
__________________ 1—3—14530

FORTEPIAN 
mahoniowy, w dobrym stanie, — o 7 okta­
wach, całym blacie metalowym, 4-ma szprej- 
cami, do sprzedania za przystępną cenę. — 
Bliższą wiadomość powziąść można przy ulicy 
Marjańskiej pod Nr 1087d nowy 9, mieszka­
nia Nr 6, każdego dnia od godziny 9-ej rano 
do 3-ciej po południu. 1—1—14514

Sfflll BIELIZNY 
damskiej i męzkiej, 

egzystująca od lat 6 ciu—renomująca się wy­
kwintnym krojem, doskonałością uszycia i wy­
kończeniem gustownych ozdób, — poleca się 
względom Szanownej Publiczności. — Tamże 
przyjmują się obstalunki znaczenia bie­

lizny i hafty, pod adresem:

Jędrzejewska Karolina, 
ulica Złota Nr 15 nowy. 

—14529—1—2



THE SINGER MANUFACTBIIM Comp. NEW-TORN

odznaczają Bię przed wszystkiemi innemi systemami konstrukcją prostą i trwałą, wielostronnością w robotne, łatwością użycia Po­
nieważ robota nie wykonywa się w nich za pomocą zgiętych igieł i okrągłjeh szpulek, które nie pozwalają na. żadne ciągnięcie 
z dołu, lecz mają igły proste i czółenko, któremu można nadać dowolne nanięeie, przeto maszyny Singera, tak u tego po” <!u, 

i jak i wielu innych korzystnych urządzeń są w stanie szyć nietylko materje lekkie i ciożkżte, »le nadto doskonale się rada-ą 
za równo do włókien jedwabnych, bawełnianych jak i lnianych, * więc są najpraktycznioiszcmi i najlepssremi maszynami do 

użytku domowego, do szjcia bielizny i do celów przemysłowych.
G. Neidlinger w Warszawie, ulica Wierzbowa Nr 4. 

Hotel Angielski.
Creneralng Pełnomocnik KompaniiSingerawJ&ew-Worl&u.

Stare, lub nieodpowla dające celowi maszyny, mogą być wymiarckme na oryginalne maszyny 
Singera i przyjęte w rachunek.

5-5 _______________________ — W

Najstarsza i największa w świecie fabryka maszyn do szycia.
Niedoeięgnięte jesseze przez żadne nsbladowuietwo,

Oryginalne Maszyny do szycia Singera Manufacturing 
Comp. New-York,

s

O-

*»,<, * ■ < <■'■ 

wwwlW.V- <■?&.£& ■

KAFTANIKI I KALESONY SIATKOWE 
PATENTOWANE 

wynalezione przez 
LKA-TŁOLA. TsZCZEZ I S^nSTO’W.

Szerokie oczka tego wyrobu zostawiają próżne miejsce między skórą i spodniom ubraniem, przez 
co powietrze może z łatwością dochodzić i ułatwia działanie skóry. W zimie utrzymują ciało w stawę 
ciepłym, a w lecie miarkują temperaturę skóry i tym sposobem ochraniają od zaziębienia się i reumaty­
zmu.' Te siatkowe ubrania przeszkadzają zatkaniu gruezołów, ułatwiają wycisk porów, ożywiają i wzma­
cniają skórę, czyniąc ją elastyczną i nie czułą na zmianę temperatury. Ubrania siatkowe są naiczyściejszomi, 

najwygo inięjszem i najzdrowszem ubraniem, a ze względu na trwałość swą, są zarazem i najtanszem.
Przy praniu trzeba zwrócić baczną uwagę, ażeby przy wyżymaniu i przed suszeniem, wyciągnąć je w podłóż a ni# w poprzek.
Wyroby rzeczone zyskały powszechny w Europie rozgłos i uznanie najznakomitszych lekarzy wszystkich stolic europejskich 

i amerykańskich, jak również i tutejszej Władzy Lekarskiej, która w świadectwie za Nr 2055 wyroby siatkowe PP. Karola Mez i Sy­
nów, uznaje za środek skuteczny przeciw zaziębieniu i w ogóle jako posiadające przymioty dla zdrowia bardzo cenne.

Wystrzegać się należy podobnych siatek i kalesonów, które pomimo daleko gorszego gatunku i wyrobu, w cenie anaeanie 
eą droższe.

Sprzedażą, jako też i udzielaniem wszelkich objaśnień i prospektów, zajmują się w Warszawie:
"PP. Bracia Lesser, ulica Rymarska Nr 10.

„ T. Sirakacz i Syn, ulica Miodowa, Nr 484.
„ Władysław Strakacz, ulica Miodowa, Nr 10, w pódwórzu, gdzie Warszawska Fabryka bielizny.
„ Jarocki i Kwaśniewski, ulica Krakowskie-Przedmieście i pod filarami Teatralnemi,.
„ J. Prechner, Krakowskie-Przedmieście,
., Adolf Zmigryder et Coznp., ulica Wierzbowa, Hotel Angielski, Nr 4.
„ W. Wachę, ulica Graniczna, Nr 9.

Głównym ajentem fabryki PP. Karola Moz i Synów na Królestwo Polskie, jest Pan Hermann Landau w Warszawie, 
ulica Karmelicka, Nr 15 nowy. 5—6 — 13060 —

pod firmą:

Potrzebną jest zaraz

; dryliehowe w pasy, rewańtuchowe, kolorowe i Żaluzje do okien, poleca Skład Obić

Rs. 13,400 i 4,500,
są do wypożyczenia na domy w Warszawie. 
Wiadomość u Adwokata Pr^sięgłego Ludwi­
ka Holea, przy ulicy Długiej pod Nrcm 17 
nowym. —14416—3—3

mężatka, z obfitym lecz nieświeżym pokarmem. 
Wiadomość pod Nrem 9 przy ulicy Twardej, 
w mieszkaniu Nr 1 —14388—3—3

£3 dawniej

| J. RÓŻAŃSKI.
3 x . ^\1Qa Dłusa Nr 30, Pałac W-go A. Diickerta, naprzeciw Ho- 
£2. telu Polskiego. 4—4 — 12846 —

O _______ — 11663 —

Ę^fiBEIEIIBiEilMISIIEIliafial^EnBflfiaSflWlHIBS'

dawniej A. VETTER & Comp.
Przysposobiła OBICIA PAIEROWE najświeższych deseni i kolorów, tak zwane Gobelinowe złotem przerabiane.

Obicia matowe w jednych kolorach, w tonach do cienia stopniowanych.
Obicia imitujące pasy utrechtowe.
Obicia wełniane imitujące adamaszki.
Obicia wastylu pompejańskim i t. p. w niezem nieustępująee zagranicznym, a o połowę tańszo,
Z uwagi na mnóstwo budojąeyeh się nowych domów, których świeże ściany wymacają mocnego obicia, fabęyka uży­

wa obeonie nierównie grubszego papieru, co nawet dla osób mniej kompetentnych jest widoeznem, a jako wyrób wła­
sny, jest w stanie wytrzymać wszelką konkurencję.

Są do sprzedania

Magle Wiedeńskie, 
w dobrym stanie, przy ulicy Twardej pod 
Nrem 13, egzystujące od roku 1868.

—14409-2 -8

SKW TRUMIEN METALOWYCH
dla dorosłych #d rar. 30,

u. L. Zajączkowskiego, 
uliea Krakowskie-Przedmieście, naprzeciw Ho­
telu Europejskiego i nliey Czystej, w byłem 
pałacu Tarnowskich Nr 388 (10), wszelki® 
zamówienia na wieś, uskuteeznia się jak 
spieszniej. —143>1—2—12

W ebee ktlrsu waluty zagranicznej i wyso-» 
kiego ela

Pracowała wyrębów Potozmiczycfc 
haftów i zfiaczeiia bielizny.

A. K O R S A K, 
ulica Fretą Nr 35, kor<stojąe z dawniejszych 
transportów bawełny, wypraedąje po niesły­
chanie nizkich cenach: pończochy, pore- 
eeoszki: białe i kolorowe- skarpetki, kaftany 
i kalesony. — Jednocześnie zawiadamia, że 
pracownię swoją ed 1-go Października prze­
nosi do dema Nr 411, obok Cukierni W-go 
Tear a przy ulioy Krakowskie- Przedmieście.

5—6—13744

Obiady Prywatne
wyłącznie na maśle, zdrowa i smaczne. No- 
wy-Swiat Nr 48, w ofioynie poprzecznej, ua 
dole, mieszkania Nr 14. —13419—8—12

de sprzedania za Wolską rogatka, we wsi 
Kole, przy drodze prawadaąeej do Babic, za 
rs. 1,650, z których cała summa ni# jest wy­
magalna, gruntu łokci 20,300 i zabudowania 
gospodarskie. Wiadomość na miejscu Nr 29. 
—14395—2—2 Aniołkoweki Józef. 

’Do nabycia Diuk? cenę: 
Stoły, Bufet, Gazometr, Lampy, Pi­
ramidka, Bile do bilardu i inne ntensy- 
Ija dla Restauracji lub Kawiarni. Wiadomość 
w fabryce wyrobow kotlarskich przy ulicy 
Topiel Nr 12. —14426—2—8
£j Z powodu wyjazdu są do sprzedania r^ne

MEBLE
Uliea Wil#za Nr 8, mieszkania 1. 

______ _______________—14172—3—3
Do sp rzedania za bardzo przystępną cenę 

1 Garnitury febh, 
orzechowy i BMthcalowy,

2psem kryte, oraz Para Szaf orzechowyen, 
omody, Stoły, Stoliki do kart i t. p

Nr 3, u Stolarza, ^^hod^ąo



Jest do najęcia każdegs czasu

W Drukarni Plac Teatralny Nr 7^3 c (nowy 51)

od ulicy Siennej i róg Wielkiej, suchy i cie­
pły z całodzienngm utrzymaniem.—Wiadomość 
Chmielna Nr 30, mieszkania 2, od 2 -ięj do

do, odnajęcia każdego czasu dla osoby płei 
żeńskiej, meże być i z usługą. Nowy-Świat 
Nr 52, w podwórzu I-sza sień na lewo, ze 
schodów na prawo, na pierwszem piętrze.

—14538—1—1

Potrzebny

Współlokator
de pokoju kawalerskiego, urządzonego z usłu­
ga. Wielka Nr 13, mieszkania 36.

—14568-1-1

są połwje dla osób spodziewających się. sła­
bości, z osobnem wejściem. Zaleca się także 
troskliwa ouieka. — Ulica Twarza Nr 15.

1—3—14522

O Akuszerki B. fcraezkin
osoby spodziewające się słabości, lub przy­
jezdne na kurację, mogą znaleźć troskliwą 
opiekę każdego czasu, za cenę przystępną. 
Ulica Piwna Nr 11/112 nowy. —13605—3—3 

®d dnia 1-go Września r. b. sprzedawanem 
będzie w sklepach Spółki dostawy mię­
sa, po ł/a kopiejki taniej na funcie, tak 
że. pierwszy gatunek po 10 U kop. — Skle­
py te są przy rogu Marszałkowskiej i S-to 
Krzyzkiej, przy rogu Żórawiej i Placu Ś-go 
Aleksandra, przy ulicy Elektoralnej Nr 776, 
a przy rogu Leszno i Rymarskiej w tym mie­
siącu otwartym zostanie. — Cenniki wywie­
szone są w każdym sklepie. 1—3—14535

MIESZKANIA:
Jest zaraz do odnajęcia ładny Pokój od 
frontu 1, 2 łnb 3 z meblami i usługą. Ulica 
Nowy-Świat Nr 60, mieszkania 2. —14563—j 

FOLWARK RUMWK
W gub. Waiszawskiej, poW. Łowickim, o 20 
wiorst szosą od Łowicza, o 26 wiorst od mia­
sta Łodzi, o wiorstę od m. Główna, od fa­
bryki cukru w Łyszkowicach wiorst 6. Roz­
ległość około morgów 750, w tem gruntu 
ornego około morgów 540, w dwóch trzecich 
pszennego, na którym się rodzą buraki, a 
w jednej trzeciej żytnie szezerki. Lasu bu­
dulcowego i młodego około 115 morgów, bik 
dwakośnyeh około 40 morgów, reszta pastew- 
niki i zagajniki, z inwentarzem żywym i mar­
twym, sprzedaj* się w każdej chwili, większa 
część szasunku zostać może przy gwincie. 
Wiadomość na grhneie i u Wojciechowskiego 
w Łowiczu pod Nrem 212. —14561—1—3

Ważna Wiadomość
dla życzących wyuczyć się kroju su­
kien damskich, podług najświeższej metody 
paryzkiej, bez używania ułatwiających leni- 
jek, w najpraktyczniejszy spoSÓb, oraz wy­
uczam zrobienia skali na papierze. Lekcje 
Udzielam od godziny 10 rano do 6 po połu­
dniu każdodziennie, za nader przystępną cenę. 
Ulica Sto-Jańska Nr 6, mieszkania Nr 4.

—14553—1—6 M. Piekutowski.

Na roguKaliksta i Nowowiejskiej pod Nr 14, 
w domu s ogrodem owocowym, są zaraz do 
odnajęcia do Ś-go Jana

LOKALE!!!
1) Salon dbszerny, pokój duży i kuchnia za 

UBO rs. reezie. 2) Pokój, kuchnia i spiżarnia 
za rs.100. Może być, stajnia—powietrze czysto 
woda wybożtJwa. 13533—2—5

Od kwartału dla Emeryta ze wspólnem wej­
ściem przy poreądnej familii 

Na placu Ś-go Aleksandra i rogu Książę­
cej uliey pod Nr 14/1741, do wynajęcia każ­
dego czasu

DWA POKOJE
i sklepik, zdatne na warsztat lub mieszka­
nie, oraz do wynajęcia od 1-go Października rb.
CAŁE PIERWSZE PIĘTRO, 

świeżo odrestaurowane, składające się z 13-tu 
pokoi— z trzema balkonami—dwoma przed­
pokojami, dwoma kuchniami — i pięcioma 
wejściami oraz innemi wygodami — mieszka­
nie to może być podzielone na 7 i 6 pokoi. 
Tamże do sprzedania 14 Starych Okien 
oszklonych, dubeltowych z futrynami, oraz 
dwa Okna balkonowe, w dobrym stanie. 
Wiadomość na miejscu u stróża. 1—3—14508

Do wynajęcia od 1-go Września r. b. w do­
mu na rogu ulicy Jasnej, Zielonego placu Nr 56,

Dwa Lokole
gustownie odnowione, większy i mniejszy, są 
do wynajęcia od 1-go Października pod Nu­
merem 3 psay ulicy Lipowej, niedaleko Obcź- 
nej, z wszolkiemi dogoduośeiami, aa nader 
przystępną eenę.—Ogród w podwórzu, czyste 
i świeże powietrze. Wiadomość u Rządcy.

-14401—1-6

duży, o dwóch oknach, z osobnem wejściem, 
z opałem, a może być z usługą i stołem. Uli­
ca Zórawfe, Nr 9, mfeszkrtnia 11.

—14363—2—3

na 1-em piętrze nad entresolą, bardzo piękne 
i wygodne, składające się z sześciu pokoi, 
pokoiku dla służby przedpokoju, pasażu, 
kuchni, wygódki komórki, pralni, wspól­
nej, górki osobnej, dwóch piwnie, z wodocią­
giem, gazem, z lampami gazowemi za rs. 1200 
rocznie. Oprócz tego dwa Pokoje na par­
terze zdatne na kantor i prywatne mieszka­
nie, za rs. 280 rocznie. Wiadomość na miej­
scu, przy ulicy Marszałkowskiej Nr 56, u stró­
ża lub rządcy domu. 1—12—14531

W domu Mintera na Pradze,
pod Nr 381 przy uliey Brukowej, gdzie mie­
ścił się Sąd Pokoju, są do wynajęcia od 1-go 
Października r. b. różne większe i miejsze 

LOKALE.
Wiadomość u miejscowe Rządcy lub w kan­
torze Fabryki Karola Mintra—Smolna Nr 12. 

1—3—14542

W domu przy ulicy Złotej Nr 43/1505 lit e, 
jest jeszęze do 'wynajęcia kilka

LOKALI
o 1, 2 i 3 pokojach, z kuchniami i przedpo­
kojami, świeżo odnowionych.—Wiadomość na 
miejscu. —14177—2—6

Do wynajęcia w każdwm czasie przy 
ulicy Granicznej Nr 14:

1. Sklep obniżony równo z trotoarem i świe­
żo wyrestaurowany, z pokojami i piwnica­
mi, lub bez takowych.

2. Różne piwnice.
3. Do 8-goPaździernika3 lub więcej pokoi.

a nadto od Ś go Michała:
4. Salon, trzy pokojo, i kuchnia ze spi­

żarką.
5. Różne pokoje kawalerskie.

Wiadomość u właściciela domu na 1-em 
piętrze od frontu. —14574—1—6

2 Pokoje. Zielony plac, 
frontowe, parterowe, z meblami, usługą, sa­
mowarem i stołem lub bez. Wiadomość, ulica 
Szkolna Nr 1—w sklepie. —14549—1—3

Do najęcia od Ś-go Michała r. b. w nowo- 
wystawionej oficynie, przy ulicy Mokotowskiej 
Nr 1666.0,

średnie Mieszkania,
po bardzo przystępnej cenie. Wiadomość na 
miejsou lub w Aptece K. Jwańskiego przy 
ulicy Twardej. —14577—1—3

Przy uliey Marszałkowskiej w blizkośei ko­
lei Żel. W. W., do wynajęcia od 1-go Pa­
ździernika r. b. Mieszkanie na dole, skła­
dające się z dwóch pokoi, kuchni, spiżarni, 
passażu, góry oddzielnej, piwnicy i komórki, 
za rs. 300 rocznie. Wiadomość u Rządcy, 
ulica Nowo-Wielka Nr 1447b, pierwszy dom 
za fabryką tabaezną „Union".—Tamże dwa 
pokoje i kuchnia na 1-em piętrze, za rs. 150 
rocznie. —14552—1—3

30 morgów
zieutl pszennej 1-ej klassy, z powodu zwinię­
cia gospodarstwa, jest de Sprzedania lub 
wydzierżawienia, aa korzystnych warunkach, 
miejscowość położona zaraz pod rogatkami 
Ząbkowskiemi. Wiadomość powziąć można 
w fatami* kąpieli Rzymskich. Krakowskie- 
Przedmieśeio Ńr 52. —14557 -1—4

Do wynajęcia

LOKAL
na l-» potrze od frontu, składający się z 5 
pokoi, przedpokoju, kuchni i piwnicy. Wiado- 
ł«»ść aa miejscu n Tapicera, S-to Krzyzka 
,Nr 4.______________  -14582—1-3

De najęcia każdego czasu przy ulicy Tło- 
inackiej Nr 9

Lokal frontowy, 
shtad^jący się z 7-min pokojów i kuchni, 
z wsaelkienii wygodami.—Tfamże jest do sprze­
dania kilkadziesiąt par okien i okiennic 
okutych i parę sążni kamieni do bruku, a 
•także kareta poczwórna. Wiadomość u Rządcy.

—14403—1—6

Na Krakowskiem- Przedmieściu, napfzeciw Eu­
ropejskiego Hotelu, w domu p. Podgórskiego 
Nr 38, na 2-m piotrze, jest do odnajęcia z me­

blami lub bez takowych 

Jeden Pokój
od frontu, z osobnym wchodem. Życzącym 
obejrzeć, stróż wskaże. —13816—4—4

Do wynajęcia od 1 Października b. r.

Dwa Pokoje
z kuchnią i komórką na dole od frontu za rs. 
120 rocznie przy ulicy Grzybowskiej, w domu 
Nr 64 nowy.—Wiadomość na miejscu u wła­
ściciela. —13772—4—6

Przy ulicy Przyrynek pod Nr 3 (1918), wprost 
kościoła Panny Marji, jest do wynajęcia

LOKA.L
na pierwszem piętrze, składający się z dwóch 
Pokoi, Salonu z Balkonem, Kuchni, dwóch Pi­
wnic i Góry wspólnej, za cenę przystępną. Lo­
kal ten może być zdatny dla urzędnika Dr Ż. 
Nadwiślańskiej i może być podzielony ponie­
waż ma trzy wejścia. —13516—3—3

~ LOKAL
od Ś-go Michała, Krakowskie-Przedmieśeie, 
Nr. 40, na 1-em piętrze od frontu naprzeciw 
hotelu Europejskiego, z gazowem urządzeniem 
i oknami wystawowemi, zdatny na kantor, 
skład towarów, lub inne przedsiębiorstwo. 
Wiadomość obok w składzie bielizny, w tym­
że domu. 3—3—14057

APARTAMENT
składający się z 8 pokoi, przedpokoju, z wy­
godnym rozkładem, na 1 piętrze, oraz 6 po­
koi na 2 piętrze, w domu pod Nrem 3 no­
wym, przy ulicy Chmielnej, tuż przy Nowym- 
Świeeie, jest do wynajęcia w każdym czasie. 
Do lokalów powyższych dodane być mogą 
stajnie i wozownie.—W tymże domu są do 
wynajęcia każdej chwili lokale, składające 
się z 4-eh i pojedynczych pokojów. Wiado­
mość u Zarządzającego domem, w tymże do­
mu zamieszkałego. - 13639—4—6 

fMF U Akuszerki
ŚLIWIŃSKIEJ,

pod Nrem 156 (nowy 4), przy uliey Nowo- 
mieiskiej v. Gołębiej, w domu własnym, są 
Pokoiki z osobnem wejściem, w każdej chwili 
do wynajęcia dla Osób potrzebujących odbyć 
słabość, z pościelą, życiem i usługą i wszel- 
kiemi wygodami, gdzie chora znajdzie tro- 
wą opiekę, —14113—3—3

Z powodu nieprzewidzianych, jest każdego 
czasu lub od Ś-go Michała, do wynajęcia

L 0 K A L
z 5-eiu pokoi, przedpokoju, kuchni, z urzą­
dzeniem gazowem i lampami, roletami w o- 
knach, na pierwszem piętrze od frontu, przy 
ulicy Nowo-Zielnej Nr 40. Wiadomość w skła­
dzie płótna, haftów i towarów białych Adolfa 
Zmigryder et Comp., ulica Wierzbowa, w Ho- 
telu Angielskim. —14127—3—3

Do wynajęcia za bardzo dostępną cenę 
świeżo odrestaurowane dwa lokale

1 i 2 Pokoje
z kuchniami, piwnicami i oddzielaemi górami. 

Leszno Nr 60.
_____________________—14179—3—10

pokój
obszerny, umeblowany, z usługą, może być 
z fortepianem.—W tymże mogą być pomiesz­
czone 1 lub 2 Panienki z Instytutu Muzycz­
nego, z całodziennem utrzymaniem. Ulica Zło- 
ta Nr 11, mieszkania 11. —14175-3—3

Przy ulicy Twardej pod Nr 10/1098 c, jest 
do wynajęcia od 1-go Października 1877 r.,

TRZY POKOJE,
na 2-gim piętrze. Plac na składy. Ogród 
owocowy na mleczarnię. Wiadomość 
u właścicielki. 3—3—13981.

Od 1 Października r. b. do wynajęcia

różne Lokale
po 2 i 3 pokoje, na różne ceny, 1 lokal 
może być zaraz składający, się .z 3-ch pokoi, 
alkowy, spiżarki, wygódki i piwnicy,—Wia­
domość u rzadcy na miejscu, NoWy-Swiat Nr 
12. -14311-3-3

z przedpokojem i kuchnią, elegancko umeblo­
wane, z fortepianem lub bez, każdego czasu 
do najęcia za bardzo przystępną cenę. Wia­
domość, Nowolipie Nr 28 domu, mieszkania 
Nr 21. -—14349—3—3

Nagrody rs. 10, 
za odnajęcie dwóch małych ładnych 
pokoików, lub jednego dużego, w blizkośei 
Piaeu Saskiego. Wiadomość w lokalu Nr 6, 
domu 97, wprost kolumny Zygmunta.

—14500—2—3

Do wynajęcia w każdym czasie dwa duis

LOKALE
z meblami i wszelkiemi utensyl ami gospodai- 
czerni. Wiadomość na ulicy Jasnej pod Nr. 
6, u stróża. —14344—3—3

Przy ulicy Długiej w Hotelu Polskim, jest 
do odstąpienia

SKLEP
z urządzeniem w każdym ezasic lub od Ś go 
Michała za bardzo przystępną cenę, mogący 
służyć na jaki bądź handel. Wiadomość w Ma­
gazynie kapeluszy. 6—6—13747

SKLEP- 
duży, w którym od lat kilkunastu odbywa się 
z powodzeniem sprzedaż materjałów piśmien­
nych, został rozdzielony, pozostała połowa, 
z której będzie sklep osobiiy, może być naten 
sam cel z korzyścią wynajęty, jako miejsce 
od tylu lat znane i uczęszczane. Nowy-Świat 
Nr 23. Wiadomość od 10 z rana do 4. dru­
gie piętro od frontu, Nr 3 mieszkania,.—Tamże 
zaraz Pokój i przedpokój, na trzaciem pię- 
trze od frontu.____________ —14123—3—3

Dwa Sklepy.
od Ś-go Michała do wynajęcia, jeden z dwom* 
pokojami na ulicy Podwal Nr 16/524, wprost 
Kapitulnej i mieszkanie pokój, kuchnia na 
3-ci piętrze._____________ 1—3—14536

Jest do sprzedania każdego czasu

z pieczywem, wraz z Kawiarnią i kom pię­
tnem urządzeniem. Wiadomość przy ulicy 
Freta Nr 9, u introligatora Lewandowskiego, 
w godzinach rannych. 1—3—14524

Sklep Wiktuałów 
jest do wynajęcia w każdym czasie za rs. 60, 
z powodu załatwienia interesów familijnych. 
Ulica Sienna, wprost Numeru 13. 
_____________________ —14435—2—3

Jest do sprzedania zaraz

Sklep Wiktuałów
z Dystrybucją.

Wiadomość: Chmielna Nr 19—w sklepie. 
_____________________ - 14166—3—3

Kwity lombardowe, 
oraz Banku Dyskontowego, kupują się 
pod bardzo korzystnemi warunkami. Danie- 
lewiczowska Nr 5, mieszkania 1.

—14551—1—3

Nagrody rs. 15.
W noey z d. 29 na 30 b. m. we wsi Za­

łuski pod Warszawą, skradziono dwa Ko­
nie fornalskie z ehomontami, jeden wałach 
kary lat 5, z gwiazdką i peciną zadnią pra­
wą białą, drugi wałach gniady lat 10 z gwiazd­
ką. Kto da znać na Tłoinackie pod Nr 5 do 
właściciela domu i przyczyni się do odzyska­
nia takowych, otrzyma powyższą nagrodę.

Dnia 18 Sierpnia, dwie panie będąc w za­
kładzie Zegarmistrzowskim na Nowym-Świe- 
cie Nr 30, zostawiły

CHUSTKĘ,
którą za udowodnieniem i zwróceniem kosztu 
odebrać można. —14558—1—ł

Zostawiono onegdaj

w ogrodzie Botanicznym, z główką płaską 
kościaną z monogramem E. K. Sumienny zna­
lazca ra'czy odesłać do Apteki W-go Koope. 
Ulica Nowy Świat Nr 33. 1—1—14523

Zostawiony Szal damski 
w dorożce, za udowodnieniem można odebrać 
u właściciela dorożki pod Nrem 8, Ogrodowa. 
_____________________ -14375-3—3

Zaginęła
NACHNAHMA drogi żelaznej Warszaw- 
sko-Terespolskiej za Nr 2310, a kwitu Numer 
10,248, aa rubli sto trzydzieści trzy, z dnia 
8 (20) Sierpnia r. b. wydana. Znalazca ra­
czy takową zwrócić Herszowi Lnrie, zamiesz­
kałemu przy uliey Nalewki, pod Nr 26.

3-3 „ ■ - 14399 -

Pinczer hawański 
biały, jest de sprzedania. Ulica Marszałkow­
ska Nr 48. Wiadomość u stróża. 
_________  —14573—1—1

Sa do nabycia za przystępną cenę 

Szczenięta—Wyżły 
angielskie, mające po dwa miesiące, do polo­
wania, pod Nrem 38—ulica Żelazna, dom P. 
Brzezickiego, Nr 7 mieszkania. —14402—2—3

Jto3BOJeao HeH3ypoio.


